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jydzień solidarności z ludetn Wietnamu

Załoga Huty im. Lenina
zainaugurowała zbiórkę pieniężną

W związku z rozpoczynającym się 12 bm. w kraju „Ty­
godniem solidarności z narodem Wietnamu” odbyło się w 
piątek w Hucie im. Lenina specjalne posiedzenie prezydium 
rady zakładowej kombinatu, na którym podjęto uchwałę 
w sprawie przekazania ze środków rady 10 tys. złotych 
na fundusz solidarności z bohaterskim narodem Wietnamu.

W czasie czwartkowego posiedzenia Komitetu Rozbroje­
niowego Osiemnastu Państw w Genewie dyskutowano spra­
wę częściowych środków rozbrojeniowych.
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Z. Kliszko przyjął 
ambasadora USA

11 bm. wicemarszałek Sejmu 
■ pRL Zenon Kliszko przyjął 
ambasadora nadzwyczajnego 
i pełnomocnego Stanów Zjed­
noczonych Ameryki w Polsce 
Johna A. Gronouskiego. (PAP)

Bogaty dorobek
Dorobek prac badawczych i 

wydawniczych polskich geo­
grafów w ostatnim 5-leciu, jest 
tematem dwudniowej sesji w 
instytucie geografii PAN, któ­
ra rozpoczęła się w piątek w 
Warszawie. Dorobek naukowy 
instytutu omówił jego dyrek­
tor — prof. dr Stanisław Le- 
szczycki.

Naukowcy z instytutu geo­
grafii PAN pracowali w ostat­
nich latach nad wieloma pro­
blemami i tematami, ważnymi 
z punktu widzenia potrzeb go­
spodarki kraju. W pierwszym 
rzędzie wypada tu wymienić 
opracowanie charakterystyk 
przemian w strukturze całej 
gospodarki oraz poszczegól­
nych regionów. Wyniki badań 
w tym zakresie, którymi kie­
rował prof. St. Leszczycki, 
umożliwiają ocenę porównaw­
czą zmian w rozmieszczeniu 
sił wytwórczych, jakie nastą­
piły w ostatnim 20-leciu. Mo­
żna z tego wysnuć istotne 
wnioski dla programowania i 
planowania dalszych zmian w 
tym zakresie. (PAP)

Kampania przedwyborcza 
w W. Brytanii

Po rozwiązaniu parlamentu 
nastąpiło wyraźne ożywienie 
kampanii przedwyborczej w 
W. Brytanii.

Przywódcy wszystkich par­
tii politycznych wygłosili prze 
mówienia. Wilson odpowiadał 
w telewizji na pytania telewi­
dzów. Heath odbył swą pier­
wszą przedwyborczą konferen 
cję prasową.
, Najważniejszą z punktu wi­
dzenia opinii brytyjskiej spra­
wą było wezwanie Wilsona, 
aby z rozgrywek wyborczych 
wyłączyć sprawę stabilizacji 
funta szterlinga, która powin­
na stanowić zagadnienie ogól­
nonarodowe.

Na konferencji prasowej 
sprzeciwił się temu Heath, któ 
ry podkreślił iż poważne zwy­
cięstwo Labour Party w wy­
borach spowoduje zachwianie 
się funta.

Wobec wzmagającej się 
kampanii wyborczej mnożą się 
Przepowiednie na temat zwy­
cięstwa Labour Party. Głosy 
te zaczynają być coraz bar­
dziej rozbieżne. Tak więc jed- 
ni komentatorzy widzą możli­
wość zdobycia przez labourzy- 
stów aż 130 mandatów prze­
wagi, podczas gdy inni prze­
widują jedynie 30. Dominuje 
Jednak w dalszym ciągu opi­
nia, że przewaga Labour Par­
ty w nowej Izbie Gmin wy- 
niesie około 50 mandatów.

PAP

O podjętej decyzji będącej 
wyrazem pełnego poparcia 
słusznej walki ludu Wietna­
mu, przeciwko obcej interwen 
cji — prezydium rady zawia­
domiło depeszą Federację 
Związków Zawodowych DRW.

Przekazując ten dar dla 
ofiar barbarzyńskiej agresji 
USA w Wietnamie, organiza­
cja związkowa Huty im. Le­
nina zwróciła się jednocześnie 
z gorącym apelem do rad za­
kładowych wszystkich więk­
szych zakładów przemysło­
wych w kraju o poparcie jej 
inicjatywy.

Związkowcy ze stalowni mar 
tenowskiej Huty im. Lenina 
wystąpili z inicjatywą zbie­
rania dobrowolnych składek 
na fundusz solidarności z wal 
czącym Wietnamem i zwrócili 
się do załóg robotniczych in-
nych wydziałów kombinatu 
podjęcie tej akcji. (PAP)

o

Konsiltacle 
członków NATO

Jak donosi agencja Reutera, 
główni partnerzy Francji z 
NATO postanowili zjednoczyć 
się we wspólnym froncie, aże­
by zapobiec rozłamowi w soju 
szu atlantyckim. Wstępne kon­
sultacje w tej sprawie roz­
poczęły się już za pośrednic­
twem kanałów dyplomatycz­
nych. Problem przyszłości 
NATO będzie też — jak się 
powszechnie uważa — domi­
nować w nieoficjalnych dys­
kusjach na posiedzeniu rady 
ministrów UZE w Londynie w 
przyszłym tygodniu.

Stany Zjednoczone i Wielka 
Brytania rozważają wspólnie 
ewentualność przeniesienia 
eskadr amerykańskich samolo 
tów wywiadowczych oraz je­
dnostek lotnictwa transporto­
wego z baz we Francji na te­
rytorium W. Brytanii, jeżeli 
prezydent de Gaulle będzie 
podtrzymywał swoje żądania.

PAP
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Poznań gotowy do „Wiosny 66

W niedzielę otwarcie 
Targów Wiosennych

W niedzielę, 13 bm., „Wiosną 66” zainaugurowany zostanie 
tegoroczny sezon targowy w Poznaniu. 6.500 wystawców 
przemysłu kluczowego, terenowego, spółdzielczości i rzemio­
sła zaoferuje handlowcom towary wartości 27 mld zł.
Przygotowania do poznań­

skiej imprezy są w pełnym to 
ku. We wszystkich halach i pa 
wilonach trwają prace końco­
we przy obudowie stoisk. Nie­
którzy wystawcy, zwłaszcza z 
przemysłu lekkiego, uporali 
się już z etalażem. Pobieżny 
rzut oka na ekspozycję naj­
większego partnera handlowe­
go — przemysłu lekkiego —w 
pełni potwierdza, że producen 
ci dobrze przygotowali się do 
„Wiosny 66” — przywieźli do 
Poznania wiele atrakcyjnych 
modeli odzieży, wyrobów dzie­
wiarskich, obuwia itd. Spo­
śród innych partnerów handlo 
wych z największą ofertą (2,9 
mld zł) występuje spółdziel­
czość pracy. Warto dla porów­
nania podać, że na pierwszych 
wiosennych targach krajo­
wych obroty całej spółdzielczo 
ści wyniosły zaledwie 11 min 
zł. Ponad 680 zakładów spół­
dzielczości zaprezentuje tym 
razem w Poznaniu ok. 10 tys. 
eksponatów, w tym kilkaset 
nowości produkcyjnych i pra­
wie 5Ó0 artykułów proponowa 
nych na eksport.

W Poznaniu zakończył się 
tradycyjny, krajowy konkurs 
na dekorację okien sklepo­
wych, organizowany dwa razy 
do roku z okazji Targów Kra­
jowych przez Radę Programo­
wą Reklamy MHW i przedsię­
biorstwa usługowego „Rekla­
ma”. W konkursie brali udział 
dekoratorzy z różnych miast 
Polski. Pierwszą nagrodę w 
branży obuwniczej przyznano

zespołowi dekoratorów z Poz­
nania — przed Warszawą; w 
branży odzieżowej — Pozna­
niowi przed Łodzią, a w bran­
ży włókienniczej pierwszą i 
drugą nagrodę otrzymali po­
znaniacy. (PAP)

Przemawiali delegaci Buł­
garii, Czechosłowacji, Szwecji, 
Włoch i Polski. Delegat Polski, 
M. Blusztajn wskazał na zna­
czenie propozycji zakazu sto­
sowania broni jądrowej oraz 
zawarcia paktu o nieagresji 
między państwami-sygnata- 
riuszami Paktu Północno-Atlan 
tyckiego i Układu Warszaw­
skiego- Pakt taki mógłby przy 
czynić się do stabilizacji po­
koju w Europie i na świecie, 
zwiększając wzajemne zaufa­
nie.

Delegat Polski zwrócił uwa­
gę na konieczność szybkiego 
wyeliminowania ze stosunków 
międzynarodowych wszystkie­
go, co zakłóca ich pokojowy 
rozwój. Należy zlikwidować 
wszystkie obce bazy, utrzymy­
wanie tych baz nie może być 
usprawiedliwione żadnymi 
względami bezpieczeństwa.

M. Blusztajn stwierdził, iż 
wśród częściowych środków 
rozbrojeniowych szczególną 
rolę odegrać mogą propozycje 
zmierzające do utworzenia 
stref bezatomowych w róż-
nych 
chwili 
skę w 
rżenia

regionach świata. Od 
wysunięcia przez Pul 
1957 roku planu utwo- 
strefy bezatomowej w

Echa sporu irancusko-amerykańskiego

Słabną ataki prasowe 
na de Gaulle’a w OSA

Waszyngtoński korespondent PAP. red. H. Zwiren donosi: 
— Ani na konferencji w Białym Domu, ani na konferen­

cji prasowej w departamencie stanu nie padło w czwartek 
żadne pytanie na temat reakcji USA wobec oświadczenia 
Francji w sprawie NATO. Ton artykułów jest obecnie ostroż-

Ujadał iamolotu przifiztoial

środkowej Europie, idea regio 
nalnej dezatomizacji poczyni­
ła postępy. Znalazło to wyraz 
m. in. w wysunięciu licznych 
propozycji utworzenia takich 
stref w różnych regionach 
świata.

Szczególne znaczenie miało­
by również zrealizowanie pol­
skich planów zmierzających do 
wstrzymania wyścigu zbrojeń 
nuklearnych w Europie, prze­
de wszystkim zaś planu Wła­
dysława Gomułki w sprawie 
zamrożenia zbrojeń jądrowych 
i termojądrowych w tej stre­
fie.

Delegaci Bułgarii i Czecho­
słowacji skoncentrowali się na 
omówieniu problemu realiza­
cji środków częściowych, pro­
wadzących do zmniejszenia 
niebezpieczeństwa wojny nu­
klearnej poprzez zakaz stoso­
wania broni jądrowej, likwi­
dację obcych baz wojskowych 
i tworzenie stref bezatomo­
wych.

Delegatka Szwecji podkreśli 
ła konieczność szybkiego 
wstrzymania podziemnych 
prób z bronią jądrową. (PAP)

Polski balon 
w stratosferze

Dużym osiągnięciem nau­
kowców z obserwatorium aero 
logicznego PIHM w Legiono- 
wie zakończył się wzlot balo­
nu — radiosondy, w dniu 7 
bm. Dotarł on na wysokość 
ponad 41 km, a więc osiągnął 
środek stratosfery. Jest to 
sukces na skalę światową, do­
tychczas bowiem za najwyż­
szy tego rodzaju wzlot uważa­
no 40-kilometrową wysokość, 
którą osiągnęła sonda radziec­
ka.

Budowany wspólnie przez Wiel­
ką Brytanię i Francję ponad- 
dźwiękowy samolot pasażerski 
„Concorde” ma zostać oddany 
do użytku za dwa lata. Na zdję­
ciu: (od lewej) dyrektor tech­
niczny francuskich zakładów 
„Sud-Avialion" Pierre Satre, dy­
rektor brytyjskiej fabryki silni­
ków lotniczych R. S. Brown i 
Bernard Dufour — generalny dy­
rektor francuskich zakładów 
,,Sud-Aviation" omawiają model 

samolotu „Concorde".
Fot. — CAF

Strajk protestacyjny 
górników NRF

Pogrzeb
Anny Achmatowej
Na cmentarzu osiedla Koma 

rowo pod Leningradem spoczę 
*y w czwartek zwłoki zmarłej 
5jnarca znanej poetki radzic­
kiej Anny Achmatowej.

Zgodnie z wolą zmarłej — 
Przed pogrzebem odbyło się na 
“Ożeństwo żałobne w Nikol- 
kina soborze katedralnym w 
^ingradzie.

Pogrzeb poprzedziła świecka 
Uroczystość żałobna w klubie 
eningradzkich pisarzy. Prze­
jawiali poetka Olga Bergholc 

akademik Michał Aleksie-
W. (PAP)

ny, pozbawiony ostrzejszych 
kiedy wręcz defensywny.
Prywatnie przyznaje się, że 

odpowiedź Johnsona odniosła 
niezamierzony skutek, prowo­
kując ze strony de Gaulle’a 
ostrą reakcję, która przyspie­
sza rozgrywkę zamiast ją od­
roczyć. De Gaulle postawił 
Stany Zjednoczone wobec wy­
boru: albo zgodzą się na dwu­
stronne rozmowy z Francją na 
temat przyszłości ich baz i od­
działów we Francji, albo wy- r 
cofają je z terytorium Francji.

Dzienniki dają dość niedwu­
znacznie do zrozumienia, że 
Waszyngton wybierze tę drugą 
ewentualność. Z drugiej strony 
widoczna jest dość wyraźna 
tendencja do niestawiania 
spraw na ostrzu noża i po­
zostawienia sobie pewnej swo­
body manewrowania.

„Washington News” jako je­
dyny dziennik po raz pierwszy, 
i to raczej pośrednio, daje do 
zrozumienia, że między Depar­
tamentem Stanu a Pentagonem 
nie ma całkowitej jednomyśl­
ności w sprawie żądań Francji. 
Dziennik powołuje się na eks­
pertów departamentu obrony 
USA, którzy podkreślali pry­
watnie, że posunięcia de Gaul- 
le'a poważnie osłabią obronę 
Europy Zachodniej, w tym rów 
nież i Francji dodając jedno­
cześnie, że zgodzi się on by 
główna kwatera sojusznicza, 
bazy lotnicze, zaopatrzenia i i

ataków na dc Gaulle’a, nie-

inne, a nawet oddziały NATO 
pozostawały we Francji, za­
równo w czasie pokoju jak i 
wojny, jeśli znajdować się one 
będą pod dostateczną kontro­
la Paryża dla zadokumento­
wania suwerenności Francji i 
jeśli żołnierze francuscy w cza 
sach pokoju nie będą podle­
gali dowódcom sojuszniczym.

PAP

Sondy tego typu mają za za­
danie badanie górnych warstw 
atmosfery. Do balonu wypeł­
nionego wodorem przymoco­
wana jest aparatura rejestru­
jąca i przekazująca drogą im­
pulsów radiowych pomiary 
ciśnienia, natężenia wiatru, 
wilgotności powietrza i tem­
peratury wyższych warstw at­
mosfery, a więc informacje 
niezbędne do ustalania bieżą­
cych prognoz pogody.

260 tysięcy górników za- 
chodnioniemieckich, zatrud­
nionych w zagłębiu węglowym 
tego kraju, przeprowadziło w 
piątek półgodzinny strajk pro­
testacyjny przeciwko społecz­
nej niepewności, związanej z 
przyszłymi losami górnictwa 
zachodnioniemieckiego. Jak 
wiadomo, polityka energetycz­
na w Niemczech Zachodnich 
doprowadziła do zamknięcia 
szeregu kopalń i przewidywa­
ne są dalsze posunięcia w tym 
zakresie.

Polsko-radziecka 
współpraca literacka
W Moskwie podpisano 11 

bm. porozumienie o współ­
pracy między Związkiem Pisa­
rzy Radzieckich i Związkiem 
Literatów Polskich na rok 
1966. Dokument podpisali se­
kretarz Związku Pisarzy Ra­
dzieckich — Georgij Marków 
i wiceprezes ZLP — Jerzy Pu­
trament.

Podpisane porozumienie prze 
widuje w br. szeroką wymianę 
pisarzy; m. in. pięciu pisarzy 
radzieckich przybędzie do Pol 
ski w celu przeprowadzenia z 
polskimi kolegami rozmów na 
temat aktualnych problemów 
literackich, a siedmiu polskich 
pisarzy uda się do Moskwy na 
spotkanie twórcze poświęcone 
tematowi „Obraz współczes­
nego człowieka w polskiej i 
radzieckiej powieści”. Przewi­
duje się także wymianę tłu­
maczy, mającą na celu pod­
niesienie ich kwalifikacji oraz 
wymianę przedstawicieli prasy 
literackiej. (PAP)

Konkurs

Po serii katastrof w USA

Sabotaże 
czy zbieg okoliczności?

Agencja UPI zwraca uwagę 
na pewne zbieżności katastrof 
i wypadków, jakie zdarzyły 
się 9 bm. w New Jersey, New 
Mexico i Arkansas. Za każ­
dym razem zniszczeniu uległy 
amunicja, środki wybuchowe 
i chemikalia, przeznaczone dla 
sił zbrojnych USA, części.owo 
zaś dla jednostek walczących 
w Wietnamie.

Władze wojskowe, które pro 
wadzą śledztwo, uchyliły się 
od odpowiedzi, czy zachodziły 
tu wypadki sabotażu. W każ­
dym razie UPI stwuerdza, że 
tajemnicze incydenty nie zo­
stały dotychczas wyjaśnione.

PAP.

Warto dodać, że z każdej z 
5 stacji aerologicznych w 
Polsce wypuszcza się codzien­
nie dwie takie sondy balono­
we. Osiągają one wysokość 
15—20 km. Koszt takich po­
miarów jest wysoki; wartość 
1 radiosondy wynosi bowiem 
ok. 5 tys. zł. Dziennie więc po­
nad 50 tys. zł ulatuje w po­
wietrze i przeważnie ginie, 
gdyż sondy znoszone przez 
wiatr często nie dają się od­
naleźć. Korzyści jednak z u- 
stalania właściwych prognoz 
meteorologicznych są niewspół 
miernie większe od kosztów.

Osiągnięcie przez polski ba­
lon wysokości 41 km jest rów­
nież dużym osiągnięciem na­
szego przemysłu wytwarzają­
cego powłoki z gumy. Dotych­
czas bowiem za najlepsze u- 
ważane były balony japońskie 
i radzieckie, których świetne 
powłoki pozwalały na osiąga­
nie dużych wysokości. (PAP)

Ofinonstracie w Indonezji
Powołując się na informa­

cje radia malajskiego w Kuala 
Lumpur Agencja Associated 
Press donosi, że żołnierze i 
samochody pancerne utworzy­
ły w piątek kordon wokół pa­
łacu prezydenckiego Merdeka 
w Djakarcie. Straż wojskowa 
miała zapewnić spokój obra­
dom gabinetu rządowego 
pod przewodnictwem Sukarno 
przed demonstrantami.

W pobliżu pałacu Merdeka 
zebrało się w piątek ponownie 
kilkuset demonstrujących stu­
dentów. (PAP)

• „Wzornictwo 
partnerem techniki"
W związku z coraz poważ­

niejszą rolą jaką zaczyna od­
grywać wzornictwo przemy­
słowe, stając się jednym z 
elementów dobrej jakości i 
nowoczesności produkcji — 
redakcje „Przeglądu Technicz-
nego „Biuletynu Rady
Wzornictwa” ogłosiły ankietę- 
konkurs pod hasłem: „Wzor- 
rictwo-partnercm techniki”.

Konkurs 
wiedzi na 
nia:

polega na odpo- 
następujące pyta­

1.

2.

Czy w waszym zakładzie,
instytucji, gałęzi gospodarki 
rozwija się wzornictwo prze 
myślowe?
Na ile w świetle waszych

USA — NRD 4:0
W kolejnym meczu Mistrzostw 

Świata w hokeju na lodzie w 
grupie A. USA pokonały NRD 4:0-

CSRS — SZWECJA 2:1

doświadczeń współpraca 
technika i konstruktora z 
plastykiem przemvsłowym 
może się przyczynić do pod 
niesienia jakości produkcji 
i jej ekonomiki.

Konkurs trwa do 30 kwiet­
nia br. (PAP)



Kraj czeka na inżynierów

Reforma studiów
na 17 uczelniach technicznych

Ponad 110 tys. inżynierów zatrudnia obecnie gospodarka. 
Zapotrzebowanie na kadrę inżynierską wzrasta w szybkim 
tempie. Prognozy na r. 1975 przewidują 274 tys. stanowisk 
pracy, które powinni zająć inżynierowie.
W okresie 20-lecia (1945— 

1965) nasze uczelnie wydały 
dyplomy inżyniera 132.225 oso 
bom. W ciągu najbliższych 9 
lat trzeba wykształcić z górą 
180 tys. inżynierów. Oczywis­
ta jest więc konieczność szyb­
kiego rozwoju i intensyfikacji 
studiów technicznych.

„Halka" 
w Saarbruecken

W tytułowej partii opery 
Moniuszki „Halka”, wystawio­
nej w Stadttheater w Saar­
bruecken z okazji trwających 
tam „Dni Teatru Polskiego”, 
wystąpiła gościnnie nasza 
śpiewaczka Maria, Fołtyn. Jej 
występ spotkał się z gorącym 
przyjęciem.

Obecnie „Halka” na stałe 
wchodzi do repertuaru teatru 
w Saarbruecken. W roli tytu­
łowej występować mają na 
zmianę dwie śpiewaczki: Niem 
ka i Amerykanka. (PAP)

Plastyka polska 
za granicą

Co roku sztuka polska re­
prezentowana jest na licznych 
wystawach międzynarodo­
wych. Również w br. bogato 
zapowiada się udział naszych 
artystów w tego typu impre­
zach. Jeszcze w tym miesiącu 
prace polskich artystek poka­
zane zostaną na międzynarodo 
wej wystawie dzieł kobiet-pla 
styczek w Nancy (Francja). W 
lipcu weźmiemy udział w mię 
dzynarodowej wystawie eksli- 
brysów w Hamburgu. Na je­
sieni przewidziane są między­
narodowe wystawy rzeźby 
młodych w Holandii, doroczna 
ekspozycja sztuki w Monte 
Carlo oraz wystawa sztuki 
krajów nadbałtyckich w Ros- 
tocku (NRD), w których rów­
nież uczestniczą nasi artyści.

W br. odbędzie się aż 6 mię­
dzynarodowych biennale: tra­
dycyjne biennale sztuki w We 
necji, malarstwa oraz grafiki 
w Japonii, sztuki użytkowej 
w Lublanie, I Międzynarodo­
we Biennale Plakatu w War­
szawie oraz I Międzynarodowe 
Biennale Grafiki w Krakowie 
(dwie ostatnie imprezy urzą­
dzone zostaną w czerwcu).

Tradycyjnie bierzemy udział 
w dorocznych imprezach orga 
nizowanych we Włoszech. Są 
to międzynarodowe konkursy: 
medali i biżuterii w Arezzo, 
ceramiki w Faenza i Perugii, 
„targi tekstylne” w Busto Ar- 
sizio oraz IV Międzynarodowa 
Wystawa Plakatu Turystyczne 
go w Mediolanie. (PAP)

Bestialski mord 
polityczny w Wenezueli

W pierwszych dniach marca na 
uczęszczanej plaży Lecheria w 
stanie wenezuelskim Anzoategui 
w pobliżu miasta Barcelona zna­
leziono okrutnie storturowane 
zwłoki przywódcy komunistyczne­
go, b. profesora Uniwersytetu w 
Caracas, Alberto Lovery.

W ten sposób znalazła tragiczne 
zakończenie, prowadzona od kilku 
miesięcy przez organizacje postę­
powe, kampania o ocalenie życia 
Lovery, 42-letniego przywódcy ro­
botniczego, jednego z organizato­
rów młodzieży komunistycznej 
Wenezue.1’. b. deputowanego stanu 
Lara, od 1953 roku członka Komi­
tetu Centralnego Komunistycznej 
Partii Wenezueli i od marca 1963 
r. — członka Biura Politycznego 
KPW.

Wiadomość o uwięzieniu Lovery 
w centrali policji politycznej — 
Digepol — ukazała się po raz 
pierwszy w tygodniku „Que Pasa 
en Venezuela” (Co się dzieje w 
Wenezueli?). W październiku 1965 
r. tygodnik stwierdzał, że policja 
torturuje Loverę.

Wiadomość o znalezieniu ciała 
Lovery — ze złamanymi rękoma 
i nogami oraz śladami tortur — 
wywołała istną burzę w parlamen 
cie. (PAP)
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Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Olaierd Błażewicz.

Stanowi to główny cel pow­
szechnej reformy szkół wyż­
szych. Realizacja tej reformy 
w 10 politechnikach i 7 WSI 
jest już od dwu lat w pełnym 
toku. Z ogólnej liczby przeszło 
86 tys. osób studiujących obe­
cnie na tych 17 uczelniach, 
wszyscy studenci pierwszych 
dwu lat (łącznie blisko 42 tys. 
osób), są objęci nowymi pro­
gramami nauki. Zadania trwa 
jącej reformy można scharak­
teryzować najogólniej, jako 
wykształcenie w krótszym cza 
sie większej liczby inżynie­
rów, lepiej przygotowanych do 
zawodu.
• Droga do osiągnięcia tych 
zamierzeń wiedzie nie tylko 
przez zwiększenie liczby 
miejsc i tworzenie nowych kie 
runków uczelni. Poważne efek 
ty przyniesie także skrócenie 
okresu studiów. Na niektó­
rych wydziałach (hutnictwo, 
górnictwo, elektrotechnika, bu 
dowa maszyn) studia będą 
trwać 5,5 roku, z jednoseme- 
sti^lną praktyką wstępną. Po­
zostałe kierunki skrócono do 
5 lat.

Nowe programy zastosowa­
no też w wyższych i wieczoro 
wych zawodowych szkołach 
inżynierskich oraz na studiach 
zaocznych. Studia zaoczne i 
wieczorowe będą trwać 4,5 ro­
ku, _natomiast dzienne studia 
inżynierskie — 3 lata i 8 mie­
sięcy.

Istotny jest nie tylko okres 
trwania studiów, ale także ob 
ciążenie słuchaczy zajęciami. 
Reforma stwarza studentom 
lepsze możliwości wykorzysta 
nia czasu na naukę, zmniejsza 
jąc liczbę przedmiotów (na 
niektórych kierunkach z 36 do 
25) oraz ilość godzin tygodnio­
wych zajęć (w zasadzie do 30).

Zapewnienie przyszłym in­
żynierom . lepszego przygotowa 
nia do zawodu będzie możliwe 
dzięki nowym rozwiązaniom 
dydaktycznym i programo­
wym. Jednym z najważniej­
szych jest wprowadzenie zasa 
dy, że politechniki kształcą 
magistrów inżynierów, nato-

Manifest wyborczy 
komunistów brytyjskich

W czwartek ukazał się w 
Londynie manifest wyborczy 
KP W. Brytanii zatytułowany
„Nowa Brytania ludowa
Brytania”. Manifest zapowia­
da, że jeżeli w nowym parla­
mencie zasiądą posłowie ko­
munistyczni, to sprzymierzą 
się oni z labourzystami, ażeby 
wspólnie prowadzić postępową 
politykę. KP W. Brytanii za­
powiada ostrą walkę z mono­
polami i wielkim kapitałem.

Manifest wyborczy Partii 
Komunistycznej wzywa m. in. 
do zaprzestania przez W. Bry­
tanię niewolniczego popiera­
nia amerykańskiej polityki w 
Wietnamie.

Manifest wypowiada się ka­
tegorycznie przeciwko jakiej­
kolwiek formie kontroli NRF 
nad bronią nuklearną oraz do 
maga się disengagenmant” w 
Europie Środkowej. (PAP) 

„W pustyni i w po szczyp z Włocham i

Projekty nowych
Kierowana przez reżysera 

Anatola Litvaka ekipa nakrę­
cająca zdjęcia do filmu „Noc 
generałów” opuściła po prze­
szło 2-tygodniowym pobycie 
Warszawę, udając się do Pa­
ryża. Warszawiacy z zaintere­
sowaniem obserwowali filmo­
wane sceny, krytykowali nie­
kiedy potknięcia scenografów 
i kostiumologów, a czasem — 
narzekali na kłopoty w komu­
nikacji, jakie sprdwiał filmo­
wy „zawalidroga”. Ekipa ko­
rzystała z usług zespołu „Stu­
dio”; do kas „filmu polskiego” 
wpłynęła spora suma dewiz.

Jak poinformował przedsta­
wiciel^ PAP dyrektor przed­
siębiorstwa „Zjednoczone Ze-

społy Autorów Filmowych” — 
inż. Wacław Choiński, w Pol­
sce lub z udziałem polskich 
aktorów zamierza nakręcać 
zdjęcia do filmu „Zosia” ra­
dziecki reżyser Michał Bogiń, 
twórca nagrodzonej w ub. ro­
ku Grand Prix na festiwalu 
w Moskwie średniometrażów- 
ki fabularnej „Dwoje”. Akcja 
jego nowego, pełnometrażo­
wego filmu, opartego na opo­
wiadaniu Włodzimierza Bogo- 
mołowa „Zosia”, rozgrywa się 
podczas wojny w naszym kra­
ju, a postacią tytułową jest 
polska dziewczyna. ,

W dalszych planach przewi­
dziana jest współpraca pol­
sko-radziecka przy realizacji

miast pozostałe uczelnie tech­
niczne — inżynierów. Idzie o 
to, aby absolwenci szkół inży­
nierskich byli jak najlepiej 
przygotowani do wykonywa­
nia funkcji „oficerów produk­
cji”, a więc do prac technolo­
gicznych, podstawowych kon­

wdrożenio-strukcyjnych 
wych.

Liczbę egzaminów zreduko­
wano w szkołach technicznych 
do 8 rocznie, wprowadzając — 
w miarę możliwości — tylko 
zaliczenia niektórych przed­
miotów. Zmniejszono liczeb­
ność grup studenckich do 25 
osób, dla większego zbliżenia 
słuchaczy z pracownikami na­
ukowymi.

Reforma powinna przynieść 
realne efekty w postaci polep­
szenia wskaźnika terminowoś­
ci zdobywania dyplomu w 
przewidzianym czasie. Do nie­
dawna sprawa ta kształtowała 
się bardzo źle (w 1958 r. na stu 
diach technicznych — 7 proc.), 
ostatnio nastąpiła znaczna po­
prawa (do 25 proc, w ub. r.). 
Jeśli poziom ten będzie się w 
następnych latach nadal po­
prawiać — będzie to najlep­
szym dowodem słuszności pod 
jętej na tak szeroką skalę mo­
dernizacji naszego szkolnictwa 
wyższego. (PAP)

Fiasko marokańskiej misji

Szef policji w Akrze 
będzie ścigać Nkrumaha?

Mianowany przez nowe władze wojskowe szef policji w 
Akrze, Harley zapowiedział publicznie, że „podejmie akcję 
w celu schwytania Nkrumaha i przywiezienia go do Ghany 
w celu postawienia go przed sądem”.
Jeśli natomiast Nkrumah 

„znajdzie azyl w kraju cywi­
lizowanym” .— zostanie pod­
dany ekstradycji i stanie przed 
sądem ghańskim. Harley do­
dał nawet, że już podjął w 
tym celu pewne kroki, ale nie 
może ich ujawnić.

To osobliwe przemówienie 
nadane zostało przez radiosta­
cję w Ghanie. Tego samego 
dnia — w czwartek, 10 bm. — 
nowy rząd wojskowy zamro­
ził depozyty należące do b. 
prezydenta i do wszystkich mi 
nistrów w jego rządzie — zło­
żone w bankach ghańskich. 
Zarządzenie to dotyczy rów­
nież ich małżonek.

Wszyscy poprzedni komisa­
rze rządowi na prowincjach i 
ich żony oraz wymienione w 
zarządzeniu osoby związane z 
rządem Nkrumaha będą mo­
gły wyjmować pieniądze złożo 
ne w bankach ghańskich tyl­
ko za zezwoleniem Rady Wy­
zwolenia Narodowego. Za na­
ruszenie tego dekretu grozi 
grzywna w wysokości 3360 do 
larów lub dwuletnie więzienie.

Król Maroka, Hasan II, wysłał 
do Konakri marokańskiego 
ambasadora w Mali, Abdesa 
Salama Haraki w misji spe­
cjalnej, z poleceniem skontak­
towania się z Nkrumahem. 
Kiedy jednak ambasador przy­
był do Konakri, 4 marca br., 
po 15-minutowym pobycie w 
hotelu odwiedzony został przez 
funkcjonariuszy policji gwi- 
nejskiej, którzy zawieźli go na 
lotnisko i umieścili na pokła­
dzie pierwszego samolotu o- 
puszczającego Konakri, mimo

Odznaczenia państwowe 
korespondentów GUS
Ponad 6 tys. koresponden­

tów rolnych i ogrodniczych 
dostarcza GUS-owi przez cały 
rok informacji o stanie i roz­
woju indywidualnego rolnic­
twa.

Działalność korespondentów 
rolnych i ogrodniczych była 
w czwartek tematem zjazdu 
korespondentów GUS.

Wyrazy uznania dla poży­
tecznej pracy koresponden­
tów przekazał w imieniu rzą­
du wicepremier Jaroszewicz. 
Wręczył on 61 najbardziej za­
służonym korespondentom wy 
sokie odznaczenia państwo­
we: 2 korespondentów otrzy­
mało Krzyże Kawalerskie Or 
deru Odrodzenia Polski, 25 od 
znaczono Złotymi Krzyżami 
Zasługi, a 34 Srebrnymi Krzy 
żami Zasługi. (PAP)

Narada w NKZSL
10 bm. odbyła się w Naczel 

nym Komitecie Zjednoczone­
go Stronnictwa Ludowego na 
rada kierowników Wydziałów 
Propagandy i Wydziałów Or­
ganizacyjnych Wojewódzkich 
Komitetów ZSL.

Tematem narady były przy 
gotowania Stronnictwa do ob 
chodów ostatniego roku Ty­
siąclecia Państwa Polskiego.

x PAP

wszelkich wyjaśnień na temat 
jego „wysokiej misji”. Infor­
mację tę ogłosiła agencja 
MAP w Rabacie. (PAP)

Potrzeba 500 tys. ton sadzeniaków -

Za parę dni rozpoczną się dostawy
Plantatorzy kwalifikowanych ziemniaków od kilku dni od­

krywają już kopce i przygotowują sadzeniaki do wysyłki. 
W najbliższych dniach, jak informuje Zjednoczenie Hodowli 
Roślin i Nasiennictwa, rozpoczną się dostawy dla gospo­
darstw rolnych, głównie w województwach południowych 
odczuwających największy deficyt zdrowych sadzeniaków.

W stolicy Mali

Opracowano plan powrotu 
Nkrumaha

Dziennik kairski „Al Ach- 
bar” zamieszcza informacje 
swego korespondenta z Kona­
kri, który twierdzi, że podczas 
pobytu Nkrumaha i Sekou 
Toure w stolicy Mali, Bama- 
ko w ostatni poniedziałek, prze 
prowadzą oni rozmowy z pre­
zydentem Mali, Modibo Keitą, 
podczas których opracowano 
plan powrotu Nkrumaha do 
Akry. „Al Achbar” oraz inny 
dziennik kairski „Al Ahram” 
twierdzą, że do Gwinei przy­
było już wielu młodych Ghan- 
czyków, którzy rozpoczęli tam 
szkolenie militarne. Nkrumah 
pozostaje z nimi w stałym kon 
takcie. Otrzymuje on również 
wiele depesz z Ghany wyraża­
jących mu poparcie. (PAP) 

filmów
filmu „Wyzwolenie Europy”. 
Utwór ten poświęcony będzie 
walce armii radzieckiej, woj­
ska polskiego oraz żołnierzy 
podziemia z hitlerowskim na­
jeźdźcą — w ZSRR, Polsce, 
Czechosłowacji i Jugosławii. 
Reżyserować ma Jurij Ozie- 
row.

Zespół „Studio” projektuje 
przeniesienie na ekran — 
wspólnie z jedną z firm wło­
skich — „W pustyni i w pusz­
czy” Sienkiewicza. Reżyserię 
ma objąć Aleksander Ford. 
Nad scenariuszem pracują o- 
becnie scenarzyści polscy i 
włoscy. (PAP)

Powódź ustępuje
Fala powodziowa na Bugu ustępuje. We Frankopolu uby. 

ło już pól metra wody w porównaniu ze stanem kulminuj 
cyjnym. W Wyszkowie poziom wody obniżył się o 25 cm. 
środkowym i dolnym odcinku rzeki poziom wody jest je<j, 
nak wyższy jeszcze o około 2 metrów od stanów alarm^ 
wych.
Obecnie większą część wez­

branych wód Bugu pochłania 
zbiornik zegrzyński. Przez ślu 
zy zapory wodnej w Dębem 
spływa w ciągu sekundy 1500 
metrów sześciennych wody tj. 
5-razy więcej niż normalnie. 
Dzięki temu fala powodziowa 
na Bugu zostaje rozbita na

Rozmowy 
jugoslowiańsko-indyjskie 

■ w Delhi
Przewodniczący związkowej 

rady wykonawczej Jugosławii 
Petar Stambolic, przemawiając 
podczas obiadu, wydanego na 
jego cześć przez premiera In­
dii, Indirę Gandhi, nawiązał 
do ruchów wyzwoleńczych kra 
jów afrykańskich.

Stambolic wskazał, że dąże­
nia mocarstw kolonialnych do 
zachowania swego panowania 
lub do zdobycia nowych pozy­
cji są główną przyczyną napię 
cia międzynarodowego. W nie­
których częściach świata, a w 
szczególności w Afryce, jawny 
nacisk mocarstw kolonialnych 
doprowadził już do zahamowa­
nia procesu dekolonizabji 
rytoriów zależnych.

Mówca zaakcentował, że 
klaracja taszkiencka była 

te-

de- 
no-

wym bodźcem dla sił walczą­
cych o pokój.

Indira Gandhi podkreśliła 
konieczność wspólnych wysił­
ków Indii i Jugosławii w kie­
runku propagowania ideałów 
obu krajów. „Koncepcja nie- 
zaangaźowania i pokojowego 
współistnienia — powiedziała 
Gandhi — sprzyja osłabieniu 
napięcia międzynarodowego i 
zacieśnieniu przyjaznych sto­
sunków między narodami”.

PAP

Pracy przy tym jest niemało 
zarówno dla plantatorów, jak 
i dla centrali nasiennej,, za 
której pośrednictwem rolnic­
two ma otrzymać na wiosnę 
ok. 520 tys. ton sadzeniaków. 
Ponadto gospodarstwa repro­
dukcyjne przygotowują do wy 
miany sąsiedzkiej ok. 430 tys. 
ton sadzeniaków. Wszystko 
wskazuje jednak, że zadania 
te trzeba będzie poważnie 
przekroczyć. Już bowiem kil­
ka województw, m. in. rze­
szowskie, krakowskie, opol­
skie i wrocławskie, zgłosiły 
dodatkowe zapotrzebowanie 
na ok. 30 tys. ton sadzenia­
ków. Ponadto spodziewane są 
dalsze dodatkowe zamówienia
na dostawy 
ziemniaków. 

Zdaniem 
Zjednoczenia 

kwalifikowanych

przedstawicieli 
Hodowli Roślin

i Nasiennictwa, mimo nie naj­
lepszych zbiorów ziemniaków 
w ub. roku, można będzie w 
pełni pokryć poważnie zwięk­
szone zapotrzebowanie. W tym 
celu należy wykorzystać moż­
liwości dostaw województw 
północnych, które posiadają 
najzdrowsze sadzeniaki. Zgod­
nie z planem, województwa te 
miały dostarczyć dla pozosta­
łych rejonów kraju 214 tys. 
ton sadzeniaków pod tego­
roczne zbiory. (PAP)

Znowu katastrofa 
samolotu Bundeswehry

Odrzutowiec Bundeswehry, typu 
„Starttghter F-104 g”, który wy­
startował w czwartek w południe 
do lotu ćwiczebnego nad Francją, 
zaginął. Mimo poszukiwań do go- 
dzip wieczornych, nie odnalezio- 
no ; śladu samolotu, który, przy­
puszczalnie, uległ katastrofie. Po­
większając .tym samym długą li­
stę I katastrof „Starfighterów” — 
Bundeswehry?

Katastrofy tych samolotów są 
od dłuższegp już czasu przedmio­
tem wielkiego zaniepokojenia i 
gorączkowych dyskusji w NRF.

mniejsze, niegroźne już faje 
Zrzut wody ze zbiornika spo^ 
wodował niewielki przybór nj 
Bugonarwi oraz na Wiśle.

Na terenach dotkniętych kle 
ską powodzi pracują specjaln! 
ekipy sanitarne. Mieszkańców 
tego rejonu objęto akcją szcze 
pień ochronnych. Prowadzi sie 
także dezynfekcję zalanych pg 
mieszczeń oraz odkażanie stu­
dzien. Zorganizowano także 
pomoc materialną dla powo- 
dzian. Ofiary powodzi otrzyj 
mują zapomogi pieniężne oraj 
paczki żywnościowe i odzieżo- 
we. Mieszkańcy zalanych wsi 
otrzymują dodatkowe prZy, 
działy węgla, sadzeniaków 
ziarna i paszy dla bydła. 1

PAP
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Pogorszenie 
stanu zdrowia

prezydenta Turcji
70-Ietni prezydent Turcji 

Gemal Gursel, który od 2 lu^ 
tego przebywa w wojskowym 
szpitalu Walter Reed w Wa- 
szyngtonie, uległ ponownemu 
wylewowi krwi do mózgu, co 
spowodowało poważne pogor- 
szenie jego i tak bardzo cięż­
kiego stanu. Chory leży pod 
namiotem tlenowym. (PAP)
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Zdziwienie prasy w NRF

Dlaczego Holendrom

końskim^ księżniczki?
Gazety zachodnioniemieckie 

donoszą bardzo szeroko po­
przez specjalnych wysłanni­
ków z Amsterdamu o uroczy­
stościach ślubnych księżniczki 
holenderskiej, zwracając uwa­
gę na liczne i bardzo jedno­
znaczne wyrazy protestu i 
dezaprobaty społeczeństwa ho 
lenderskiego przeciwko mał­
żonkowi Księżniczki Beatrix, 
byłemu dyplomacie bońskiego 
MSZ, von Amsbergowi. Prasa 
NRF pisze w związku z tym: 
mimo tylu lat pd zakończenia 
wojny ciągle żywy jest nastrój 
niechęci i uprzedzenia do Nie­
miec i Niemców w kraju na­
wet tak obecnie zaprzyjaźnio­
nym z NRF jak Holandia.

PAP

Kara śmierci
za zabójstwo taksówkarza
Przed Sądem Wojewódzkiem w 

Bydgoszczy ośrodek w Toruniu, 
ogłoszony został wyrok w proce­
sie — prowadzonym w trybie do­
raźnym — przeciwko mordercy 
taksówkarza toruńskiego 33-letnie 
mu Eugeniuszowi Tarasienko.

25 października ub. r. Eugeniusz 
Tarasienko wsiadł na postoju *1 
Toruniu do taksówki i polecił F 
chać za miasto. Taksówkę prowa­
dził 27-letni Roman Drążkowsku 
Kiedy przybyli do miejscowości | 
Molno pow. Toruń, taksówka wje­
chała w boczną drogę, w las. " | 
pewnej chwili Tarasienko, wyją­
wszy niespodziewanie pistolet 
strzelił do kierowcy, raniąc go " 
ramię. Drążkowski wyskoczył t » 
mochodu i zaczął uciekać. W0* 
czas Tarasienko oddał 4 strzaga 
które okazały się śmiertelne, 
bój ca pojechał następnie taksów­
ką do Smolna, po czym zatrzyma l 
przejeżdżający samochód „Ny8?1 
którą udał się w dalszą drog^ 
Morderstwa dokonał na tle rabun-1 
kowym. .

Sad skazał E. Tarasienko na xa 
rę śmierci. Wyrok jest prawoiwaj 
ny i nie podlega zaskarżeniu^ 1

MO peszukufe
Komenda Wojewódzka Milidij 

Obywatelskiej w Bydgoszczy Pr®| 
wadzi dochodzenie przeciw*] 
Zdzisławowi Reszelewskiemu "I 
(„Sławkowi”), s. Klemensa i 
leny z d. .Grobelska, urodzone® 1 
12 sierpnia 1943 r. w Mogilnie, n 
statnio zamieszkałemu w 
nie, ulica Jana Kaussa 34 nu 
podejrzanemu o dokonywanie. | 
latach 1964—1965 oszustw, 
szerstw i kradzieży na szkodę r 
nych instytucji i osób prywatny 1 
na terenie całego kraju. j

Reszelewski w trakcie swej Pr j 
stępczej działalności przedstawi j 
się jako kierownik artystyczny. I 
l.aretu „Zielona Kaczka”, P1-^ 
stawicie! „Klubu Niezawodni 
Przyjaciół w Inowrocławiu”, * ' 
równik Domu Kultury itp.

Osoby poszkodowane Pr.0?ZMij 
są o zgłaszanie się osobiście 
pisemnie do Komendy WojeW' 
kiej MO w Bydgoszczy, ulica 
wstańców Wielkopolskich 7, P° | 
254. (PAP)
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Na dywanikach z Kalisza świą­
tobliwi wyznawcy Allacha 
składają .pokłony swemu naj 

^ższemu, a w koronkach z tegoż 
odu chodzą strojnisie z wielu kra- 

Europy. Pianina „Calisia” cie- 
się -wzięciem u Szwajcarów, a 

herbatniki z marką „Kaliszanki” 
Lodują nabywców nawet wśród 
„bielskich smakoszów cukiernicze- 

* pieczywa. Jednym słowem dobra 
enoma kaliskich wyrobów przyspa 

nam niemało zagranicznej sła- 
„ a co ważniejsze — dewiz.
Tych nie mieliśmy nigdy za dużo, 

c0 ^konale rozumieją tutejsi dzia- 
;acze gospodarczy. Tak sądzić moż­
na policzywszy choćby przedsię- 
^iorstwa, uczestniczące w konkur- 
4e „Głosu Wielkopolskiego” i Po­
lańskiej Rozgłośni Radia — „Wiel­
opolska dla eksportu”. Akces swój 

współzawodnictwie o nowe, naj- 
lepsze przedsięwzięcia eksportowe 
zgłosiły wszystkie większe za­
jady Kalisza (18 jednostek prze­
mysłowych).
Zapewne ze zrozumienia potrzeb 

kraju (a trochę chyba i w wyniku 
zachęty konkursowej) zrodziły się 
dodatkowe propozycje produkcji 
eksportowej w Kaliskich Fabry­
kach Tiulu, Firanek i Koronek. A 
nie było to łatwe. Zakłady od daw-

na pracują na tzw. pełnych obro­
tach, gdyż popyt na przejrzyste 
tkaniny jest ogromny. Zwiększenie 
dostaw dla zagranicy równałoby się 
zmniejszeniu sprzedaży w kraju. Te­
go należało uniknąć.

Jak to często bywa, tak i w tym 
przypadku zadecydował dobry po­
mysł. Oto ktoś powiedział, że przy 
nawijaniu eksportowych balotów 
tiulu pozostają niewymiarowe koń­
cówki, po kilka metrów. Komuś in­
nemu gęsta siateczka tkaniny sko­
jarzyła się z osłoną przed muchami, 
ktoś znowu przypomniał, że bar­
dziej dokuczliwe od much, są w nie­
których krajach moskity. No i co z 
tego wyszło? Propozycja produko­
wania w Kaliszu moskitier. 
Indagowana w-tej sprawie centrala 
handlowa podchwyciła projekt nie­
mal entuzjastycznie; zbyt na ten ar­
tykuł w krajach tropikalnych jest 
murowany.

Afrykańczyków mniej będą kąsa­
ły natrętne owady, do polskich ban­
ków wpłyną dewizy, a kilkadziesiąt 
kobiet z Kalisza znajdzie dodatko­
we zatrudnienie przy szyciu tiulo­
wych osłon. Wprawdzie wiele tego 
nie będzie, bo około 2000 sztuk mie­
sięcznie, ale transakcja jest w pełni 
realna i... dzięki odporności moski-

ciego rodu — z perspektywą na 
wiele lat.

Murowany zbyt wydaje się waż­
ny, zwłaszcza dla przedsiębiorstw, 
które dotychczas z produkcją eks­
portową nie miały do czynienia. Do 
takich np. należy Fabryka Części do 
Maszyn Włókienniczych „Kalimet”. 
Potrzeby przemysłu krajowego nie 
pozwalały tamtejszej załodze myśleć 
dotychczas o zagranicznych wysył­
kach. Tak sądzono aż do narady 
przed kilkunastoma dniami, którą 
zwołano dla omówienia uchwały V 
Plenum KC PZPR. Okazało się wte­
dy, że jednak są pewne rezerwy 
produkcyjne w działach rolek przy­
ciskowych i napinających do przę­
dzarek wrzecionowych. Oczywiście, 
jeszcze nie wiadomo co na ten temat 
powie centrala handlu zagraniczne­
go.

Można by odwiedzać zakład po za 
kładzie — nie tylko w sędziwym 
Kaliszu — i wszędzie niemal na­
tknęlibyśmy się na ciekawe „odkry­
cia” dodatkowych możliwości eks­
portowych, często zaskakujących in­
wencją. Jednych dokonano wcze­
śniej, starając się spełnić wymaga­
nia Konkursu „Wielkopolska dla 
eksportu”, inne — w trakcie dysku­
towania zakładowych projektów pro 
gramu rozwoju eksportu, nawiązu­
jących do Uchwały V Plenum KC.

Dyskusje takie trwały w ciągu lu­
tego we wszystkich przedsiębior­
stwach przemysłowych naszego wo­
jewództwa i dały godne uwagi re­
zultaty. Wartość propozycji dodat­
kowego eksportu sięga wieluset mi­
lionów złotych, z czego zdecydowa- 
wa większość dotyczy maszyn i urzą 
dzeń oraz przemysłowych artyku­
łów konsumpcyjnych.

Dyskusja dyskusją — a co z rea­
lizacją? Otóż i sedno sprawy. Pro­
pozycje zakładów, powędrowawszy 
do central handlu zagranicznego, bę­
dą analizowane przez znawców ob­
cych rynków pod kątem widzenia 
szans zbytu. Niejedna z propozycji 
nie trafi do portfelu zagranicznych 
zamówień. Pojawią się zapewne gło­
sy niezadowolenia: my proponuje­
my, a wy nie chcecie sprzedawać. 
Często bowiem wśród eksporto­
wych pomysłów fabryk jest sporo 
subiektywizmu, który wywodzi się 
od liszki, co to swój ogonek chwa­
li, lub z braku właściwej oceny wy­
magań rynków zagranicznych. A 
przecież może się okazać, że propono 
wany artykuł jest nienowoczesny, za 
drogo wytwarzany — a więc w wy­
wozie nieopłacalny, lub po prostu 
nie ma na niego popytu.

Bardzo wiele będzie zależało od 
aktywnego podejścia pracowników

central handlu zagranicznego, od u- 
miejętności analizy propozycji, zna­
jomości rynków i aktualnych potrzeb 
importowych potencjalnych kon­
trahentów. Do central przeto wypa­
da apelować, by inicjatywy załóg fa­
brycznych, świadczące o zrozumieniu 
dla potrzeb gospodarki narodowej — 
były potraktowane z całą odpowie­
dzialnością. Wysokie wymagania do­
tyczą obu stron: producentów i han­
dlowców, a co za tym idzie — obo­
wiązują do obustronnych dążeń do 
współdziałania. Chodzi o to, by nie 
powstawały sytuacje, o jakiej mówio 
no na naradzie w Poznańskiej Fabry 
ce Maszyn Żniwnych. Otóż fabryka 
ta deklaruje chęć zwiększenia pro­
dukcji dla zagranicy, ma bardzo 
czynny stosunek do spraw eksportu. 
Współpracująca z nią centrala han­
dlu zagranicznego „Motoimport” o- 
piniuje natomiast (tak mówiono na 
naradzie), że PFMZ podchodzi do 
eksportu po asekurancku.

Czy „Motoimport” ma rację? Chy­
ba nie, skoro fabryka twierdzi, iż 
centrala ta nie określa bliżej swoich 
perspektywicznych zamierzeń han­
dlowych oraz nie precyzuje na czas 
zamówień.

Na szczęście przytoczony tu przy­
kład nie ma charakteru zjawiska, 
jest raczej odosobniony. Warto je­
dnak było o nim wspomnieć, by pod 
kreślić rolę centrali handlu a jedno­
cześnie — sens zgodnej współpracy.

ZBIGNIEW MIKA
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Szukałam w tych papierach przede wszystkim tego, 
co mogłoby rzucić jakiś snop światła na to, co się tu 
działo w ostatnich dniach, co mogłoby być śladem 
prowadzącym do rozwiązania zagadki.

Oto Bormann wysyła do Obersalzbergu, do swego 
adiutanta, Hummela, depeszę za depeszą. Każda ozna­
czona jest czerwonym stemplem „geheim” (tajne). De­
pesze miały daty dwudziestych dni kwietnia. Z cha­
rakteru poleceń Bormanna wynika, że przygotowy­
wano się do ulokowania kwatery Hitlera w Berchtes- 
gaden. Planowano więc opuszczenie Berlina.

Wszystkie papiery, znajdujące się w teczce,, pisane.. 
były na maszynie ogromnymi literami. Nigdy dor. .. .. 
nie spotykałam się z taką dziwną czcionką. Byłam 
zdziwiona. Wydawało mi się, że patrzę przez szkło po­
większające. Po co to? Później dopiero dowiedziałam 
się, że sekretarka Hitlera, Gertruda Jungę, przepisy­
wała mu wszystkie papiery na specjalnej maszynić. Ze 
względów prestiżowych Hitler nie używał okularów.

Oto przejęta informacja radia zagranicznego o stra­
ceniu w Mediolanie Mussoliniego i jego kochanki 
Klary Petacci.i Hitler podkreślił ołówkiem słowa ,.Mus- 
solini” i „powieszeni głową na dół”. Jakie myśli wy­
wołała w nim ta wiadomość? Do jakiej skłaniała go 
decyzji?

WIECZOREM 2 MAJA
Był wieczór 2 maja. Już od kilku godzin garnizon 

berliński zaprzestał oporu. O godzinie trzeciej zaczęło 
się składanie broni. Plac koło ratusza był zawalony 
automatami, karabinami, karabinami . maszynowymi. 
Na ulicach — porzucone niemieckie działa z zarytymi 
w ziemię lufami. Mżył deszcz.

Ciało Goebbelsa wyniesiono na berlińską ulicę 
Czarna, zwęglona twarz. Wiatr szarpie na pół spalony 
żółty krawat. Mundur partyjny w strzępach z rudymi 
śladami ognia.

Berlińczycy, którzy wyszli z piwnic, patrzą na jed­
nego z głównych winowajców ich nieszczęść. Opera­
torzy robią zdjęcia do kolejnego numeru kroniki fil­
mowej i dla historycznej filmoteki. To właśnie Goeb­
bels podpalił pierwszy stos książek i płomień tego 
ogniska rozgorzał groźnie nad Niemcami. Jako komi­
sarz obrony Berlina Goebbels skazywał na śmierć 
swych rodaków, oszukiwał, kłamał do ostatniego tchu: 
„Armia spieszy Berlinowi na pomoc”. Wieszał żoł­
nierzy i oficerów za to, że się cofali.

Goebbels polecił, aby spalono go po śmierci. Gdy 
nasze oddziały szturmowe wdarły się do kancelarii 
Rzeszy, płomień zdążył dopiero ogarnąć ubranie i zwę­
glić twarz. Obok Magdy Goebbels leżał zloty znaczek 
Partyjny z jednocyfrowym numerem i osmalona pa­
pierośnica z faksmile Hitlera.

Goebbels zamordował przed śmiercią własne dzieci. 
Krąg morderstw zamknął się.

Protokół głosił:
„2 maja 1945 r. w centrum miasta Berlina, w schro­

nie przeciwlotniczym niemieckiej Kancelarii Rzeszy, 
w odległości kilku metrów od drzwi wejściowych, 
Podpułkownik Klimienko oraz majorowie Bystrow 
i Chazin w obecności mieszkańców miasta Berlin — 
Niemców: Wilhelma Lange — kucharza Kancelarii 
Rzeszy i Karla Schneidera — technika garażu Kan­
celarii Rzeszy odkryli o godzinie 17.00 nadpalone trupy 
mężczyzny i kobiety. Mężczyzna był niskiego wzrostu, 
stopa prawej nogi na pół zgięta (kulawy) z osmaloną 
metalową protezą. Były na nim resztki spalonego mun­
duru partyjnego NSDAP oraz osmalony złoty znaczek”.

Podpułkownik Klimienko, wówczas jeszcze młody, 
trzydziestoletni człowiek był zawodowym wojskowym. 
Majora Chazina nie znałam. Major Bystrow był biolo­
giem, kandydatem nauk, mieszkał na Syberii, 3o woj­
ska dostał się wskutek wojny.

Teraz po wielu latach, spotykam się niekiedy z py­
taniem, czy nie przeraziłam się na widok tych trupów. 
Byłam wstrząśnięta, ale nie przerażona. I nie tylko 
dlatego, że w ciągu czterech lat wojny widzieliśmy 
^iele rzeczy przerażających, ale raczej dlatego, że te 
^ęglone zwłoki wydawały się nieludzkie, diabelskie.

(c. d. n.) (4)

Wyobraźmy sobie, że ktoś, kto chciał- 
by dziś odtworzyć wydarzenia 
związane z hitleryzmem i nakreś­

lić sylwetkę samego Hitlera dysponował­
by jedynie fragmentami kazań i innych 
wystąpień niemieckiego episkopatu z o- 
kresu III Rzeszy. Obraz jaki by powstał 
ha tej podstawie byłby bardzo intere­
sujący. Oto kilka przykładów.

Rocznica urodzin Hitlera przypadająca 
na 20 kwietnia była rokrocznie z pompą 
obchodzona w Niemczech hitlerowskich, 
stanowiła część programu obliczonego na 
budowanie w oczach narodu niemieckie­
go mitu fuehrera. Z punktu widzenia 
interesów III Rzeszy było to zrozumia­
łe, charakterystyczny natomiast jest fakt, 
że episkopat niemiecki włączył się kon­
sekwentnie i gremialnie do obchodów ku 
czci brunatnego władcy. Włączał się na­
wet wtedy, gdy hitleryzm ujawnił już 
w całej pełni swe zbrodnicze oblicze. W 
'związku‘z obchodami" "urodżin' Hitlera w 
dniu 20 kwietnia 1940 «r: kardynał Bert- 
ram — gratulował kanclerzowi i fuehre- 
rowi w imieniu episkopatu. Pisząc o ser­
decznych życzeniach składanych fuehre- 
rowi, Bertram stwierdzał:

„Dzieje się to jednocześnie z gorącymi mo­
dłami, które katolicy Niemiec w dniu 20 kwie­
tnia przy swych ołtarzach posyłają do nieba; 
są to modły za naród, armię, ojczyznę, za pań­
stwo i fuehrera”.

Podkreślając lojalność katolików nie­
mieckich wobec III Rzeszy, kardynał ak­
centował znaczenie jakie według niego 
miałoby pozostawanie Niemiec przy wie­
rze chrześcijańskiej dla zwycięstwa w 
toczonej przez Hitlera wojnie. Zakończył 
swój list słowami:

„Proszę nie traktować tych słów jako nie 
nadających się w dniu, w którym składa się 
życzenia. Proszę traktować je jako nieroz­
łączne od najgłębszych życzeń, które arcypa- 
sterze milionów waszych poddanych ślą dla 
narodu i ojczyzny, dla państwa i Fuehrera.”

Jeszcze dalej w korzeniu się przed Hit­
lerem i wysławianiu go jako wodza na­
rodu niemieckiego i człowieka opatrzno­
ściowego posuwali się poszczególni nie­
mieccy biskupi. •

W liście pasterskim biskupa Kallera z

Biskupie Hitlera portrety

„POBŁOGOSŁAW BOŻE 
NASZEGO FUEHRERA"

Ermland opublikowanym w styczniu 1941 
roku czytamy:

„Z podziwem spoglądamy na naszą armię, 
która w bohaterskich zmaganiach pod genial­
nym kierownictwem osiągnęła bezprzykładne 
sukcesy i osiąga je nadal. Dziękujemy Bogu za 
jego pomoc. Właśnie jako chrześcijanie jeste­
śmy zdecydowani użyć wszystkich naszych sił, 
a®y zapewnić ostateczne zwycięstwo naszej 
ojczyźnie. Właśnie jako wierzący, ©promienio­
wani miłością bożą chrześcijanie stoimy u bo­
ku naszego Fuehrera, który pewną ręką kie­
ruje losami naszego narodu.”

Trudno przecenić znaczenie, jakie w 
procesie urabiania myśli i uczuć społe­
czeństwa niemieckiego w stosunku do 
Hitlera i jego polityki miały tego rodza­
ju entuzjastyczne enuncjacje niemieckich 
biskupów. Ich rola była tym większa, że 
posługiwały się terminologią chrześcijań­
ską, że docierały do tych kręgów lud­
ności i tych zakątków ludzkich sumień, 
do których propaganda hitlerowska mia­
ła dostęp raczej utrudniony.

Jednym z tych biskupów, którzy ude­
rzyli wobec Hitlera w najbardziej po­
chwalne tony był biskup połowy Rar- 
kowski.

Agresję na Polskę powitał biskup Rar- 
kowski oświadczeniem, w którym znalazł 
się następujący fragment poświęcony Hi­
tlerowi, fragment, który mógłby wyjść z 
powodzeniem spod pióra Goebbelsa:

„Każdy z was wie, o co chodzi w tych 
sztormowych dniach naszego narodu i każdy 
w tej walce ma przed oczami olśniewający 
przykład prawdziwego bojownika — naszego 
Fuehrera i najwyższego dowódcy, pierwszego 
najdzielniejszego żołnierza wielkiej Rzeszy 
niemieckiej, który znajduje się oto przy was 
na froncie walki.”

W tym samym czasie w kwietniu 1940 
r., gdy kardynał Bertram wystosował do

Hitlera pismo gratulujące w imieniu epi­
skopatu niemieckiego, biskup Rarkowski 
pisał w gazecie dla żołnierzy katolickich:

„Już dziś jest rzeczą bezsporną, że Adolf 
Hitler ma dla naszego narodu i dla całego 
świata znaczenie wieczne. Żaden inny nie­
miecki mąż stanu przed nim nie spowodował 
tak gwałtownych przemian w najrozmaitszych 
dziedzinach narodowego istnienia, jak on... 
To on poprzez wielki zwrot w wartościach ta­
kich jak ojczyzna i naród, narodowa godność 
i narodowa historia ofiarował nam nowe skar­
by. Obudził nas i uczynił świadomymi na^ 
szych zadań jako Niemców. Wychodząc z 
przeżyć naszego narodu, znalazł zasadę życio­
wą ludu niemieckiego i urzeczywistnił ją po­
przez swój czyn... Nasze podziękowanie i na­
sza gotowość do odpowiedzi wiernością za 
wierność, powinna znaleźć wyraz w modlit­
wie, która w tych dniach oznacza więcej niż 
w spokojnych czasach pokoju: „Pobłogosław 
Boże naszego Fuehrera i naczelnego dowódcę 
we wszystkich zadaniach jakie przed nim 
stoją”.

Rarkowski, który wypowiadał się jako 
etatowy funkcjonariusz NSDAP mógł je­
dnak znaleźć sporo argumentów na swo­
ją obronę. Mógł na przykład; wskazać na 
fakt, że po nieudanym zamachu na Hi­
tlera w Monachium, w dniu 8 listopada 
1939 r. nuncjusz papieski w Berlinie prze­
kazał osobiste życzenia papieża Piusa XII 
z okazji cudownego uratowania się 
fuehrera. Ten gest papieski nastąpił 
wtedy, gdy Hitler pokazał już w prak­
tyce jak będzie wyglądała jego polityka 
wobec okupowanej Polski.

Prawdy o hitleryzmie, fragmentów do 
rzeczywistego portretu Hitlera należy 
więc szukać gdzie indziej, niż w enuncja­
cjach episkopatu niemieckiego w okresie 
III Rzeszy.

JERZY PIŃSKI

Czemu wagarują 
i „jadą w Polskę"?

Przestępstwo jest finałem 
procesu wykolejenia. 
Pierwszymi jego obja­

wami, występującymi wśród 
nieletnich, są natomiast wa­
gary i ucieczki z domów ro­
dzinnych czyli — mówiąc żar­
gonem młodzieżowym — jazda 
w Polskę...

Jazda w Polskę to, niestety, 
zjawisko dość częste. W 1964 
roku do samej tylko Izby 
Dziecka MO w Poznaniu tra­
fiło 464 uciekinierów, a w 1965 
roku — 563, w tym 130 dziew­
cząt. Przeważająca większość 
zatrzymanych, zapytana o 
przyczynę opuszczenia domu 
rodzinnego, wysunęła różne 
zarzuty pod adresem rodzi­
ców. Nie brakowało też żalów 
na szkołę.

WYNURZENIA
Niektóre protokoły wyjaś­

nień, składanych przez nie­
letnich w Izbie Dziecka, to 
lektura wstrząsająca. Dzieci, 
charakteryzując stosunki panu 
jące w domu rodzinnym, mó­
wią o nałogowym alkoholiz­
mie i nierządzie. Bardziej ty­
powe są inne wypowiedzi.

14-letnia Barbara W. — Kilka 
miesięcy po śmierci matki ojciec 
ożenił się po raz drugi z wdową 
mającą dwójkę dzieci. Od tej 
chwili ja i mój 15-letni brat czu- 
jemy się w domu obco. Macocha 
na każdym kroku faworyzuje bo­
wiem swoje rodzone dzieci. Ojciec 
się temu nie sprzeciwia. Zawsze 
przyznaje rację macosze (...) Są 
w domu trzy obozy: jeden, neu­
tralny (ojciec) i dwa zwalczające 
się tzn. ja i mój brat, a drugi 
macocha i jej dzieci. Nie mogłam 
dłużej wytrzymać tej wojny ner­
wów więc uciekłam...

13-Ietni Janusz G. — Rodzice 
często mówią: „nas bili i wy­
rośliśmy na porządnych ludzi, 
więc i my musimy bić” (...) Nie 
pamiętam, żebym kiedyś został 
ukarany inaczej niż chłostą(...) 
Na półrocze dostałem dwie dwó­
je, bałem się wrócić z takim 
świadectwem do domu i dlatego 
zdecydowałem się na ucieczkę...

15-letni Zenon B. — Nic mnie 
w domu nie trzyma. Ojciec i 
matka stale zajęci są sprawami(...) 
Chcę sto złotych — dostanę sto. 
Chcę dwieście — dadzą dwieście. 
Ale powiedzą: „Masz i nie zawra­
caj mi więcej głowy”(...) Wątpię, 
aby w domu ktoś odczuł moją nie 
obecność...

Wywiady środowiskowe prze 
przeprowadzone w rodzinach 
Barbary, Janusza i Zenona

tylko częściowo potwierdziły 
podane przez nich okoliczno­
ści. Najogólniej mówiąc rodzi­
ce utrzymywali, że swoje obo­
wiązki wychowawcze spełniali 
należycie, choć i oni nie byli 
bez winy. Fakt zaś, że rodzice 
nie chcieli odebrać dzieci z 
Izby MO, a te ostatnie twier­
dziły, że wolą do domu nie 
wracać — świadczy, iż panu­
jąca w domu atmosfera nie 
wróży pomyślnej prognozy na 
przyszłość.

WYMOWA FAKTÓW
Atmosfera wychowawcza 

domu rodzinnego, to sprawa 
nader istotna i trudna do zba­
dania. Czasami nawet kil­
kakrotne wywiady środowisko 
we nie pozwalają wyrobić so­
bie na ten temat jasnego po­
glądu. Znacznie łatwiej zebrać 
dane dotyczące sprawowania 
nad dzieckiem opieki i kon­
troli, stanu jego zdrowia, po­
stępów w nauce itp.

Znaczny odsetek uciekinie­
rów to dzieci zaniedbane 
(wszawica) lub posiadające róż 
nego rodzaju schorzenia (np. 
wady serca). Najczęściej nie 
leczone! Aż 65 procent dzieci 
zatrzymanych w Izbie MO 
cierpi na mniejsze lub więk­
sze zaburzenia psychiczne. Spo 
śród nich zaledwie 15 pro­
cent znajdowało się poprzed­

nio pod systematyczną opieką 
przychodni zdrowia psychicz­
nego. Reszta podczas przeby­
wania w domu rodzinnym, mi 
mo odchyleń od normy, ani 
razu nie była badana przez 
lekarza psychiatrę. Te zanied­
bania naprawiają dopiero funk 
cjonariusze Izby Dziecka MO 
kierując dzieci na badania w 
przychodni.

Oto jeden z dość typowych 
przypadków. Izba Dziecka skiV 
rowała na badania 13-letńiego 
chłopca — ucznia III klasy 
(trzykrotnie ją powtarzał) szko 
ły podstawowej. Lekarze 
stwierdzili, że chłopca cechuje 
w stopniu znacznym ocięża­
łość umysłowa. Winien więc 
uczęszczać do szkoły specjal­
nej. Zapobiegłoby to jego wy­
kolejeniu, którego przyczyną 
były niepowodzenia w nauce, 
w szkole podstawowej.

Zdarzają się przypadki je­
szcze bardziej drastyczne.

Tego rodzaju fakty źle 
świadczą o rodzicach. Nie naj­
lepiej również o szkole, którą 
każdorazowo powinna starać 
się dociec, jakie sa przyczyny 
nienadążania ucznia za rówieś 
nikami. Dociekania takie

Dokończenie na str. 4
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Wkrótce wybory w Angbi

Nadziei na trzy procent
Kampania wyborcza na 

Wyspach Brytyjskich we 
szła w decydującą fazę. 

Obie czołowe partie — labou- 
rzystowska i konserwatywna 
— ogłosiły swoje manifesty, 
obliczone zresztą głównie na 
zdobycie możliwie najwięk­
szej liczby głosów trzech mi­
lionów „niezdecydowanych” 
wyborców. „.Jeśli chodzi o pro­
gramy polityczne obu partii — 
komentuje Agencja France 
Presse — różnice między nimi 
są minimalne. Różnice doty­
czą raczej metod i szczegółów, 
niż celów, do których obie par 
tie dążą...”

Lektura manifestu torysów 
nasuwa wniosek, że różni się 
on diametralnie od ogłoszone­
go przed poprzednimi wybora­
mi. Wówczas konserwatyści 
skoncentrowali się na takich 
kwestiach, jak zapewnienie 
Wielkiej Brytanii własnej siły 
jądrowej oraz umacnianie po­
zycji Albionu w świecie. Obec­
nie ogłoszony program wybor­
czy kładzie nacisk na proble­
my wewnętrzne kraju.

Manifest partii konserwa­
tywnej nosi tytuł „Czyny a 
nie słowa”, odpowiedni doku­
ment wyborczy Labour Party 
zaopatrzono- nagłówkiem „Cza 
sy decyzji”. Po jego ogłosze­
niu 8 marca, komentatorzy 
dość zgodnie stwierdzili, iż 
odezwa labourzystów nie wno­
si wiele nowego, chociaż jest 
bardziej konkretna i reali­
styczna niż manifest konser­
watystów. „Times” oznajmił, 
że „Manifest labourzystowski 
zawiera część niezrealizowa­
nych propozycji z roku 1964”, 
a „Daily Mail' i „Daily Tele- 
graph” skrytykowały doku­
ment ze względu na zawartą 
w nim zapowiedź ponownej 
nacjonalizacji, przemysłu sta­
lowego. Jeśli chodzi o takie 
sprawy, jak stosunek Wielkiej 
Brytanii do EWG, czy do sa­
mozwańczego rządu rodezyj- 
skiego Smitha — labourzyści 
także nie odbiegają w swym 
programie daleko od konser­
watystów. Obie partie zapo­
wiadają w bliżej nieokreślo­
nej przyszłości przystąpienie

Wielkiej Brytanii do Europej­
skiej Wspólnoty Gospodarczej,
przy czym labourzyści w
przeciwieństwie do torysów — 
wysuwają warunek chronienia
przy tym interesów 
członkowskich EFTA 
monwealthu.

Wybory brytyjskie 
dają na 31 marca; w

krajów 
i Com-

przypa- 
sześciu-

set trzydziestu okręgach 36 
milionów uprawnionych do 
głosowania wybierze po jed­
nym pośle. Kandydatem na 
posła do Izby Gmin może być 
w Anglii na pozór każdy (prze 
chodzą w okręgach zwykłą 
większością głosów), praktyka 
wykazuje wszakże, iż wejście 
tak zwanego niezależnego do 
parlamentu, jest rzadkością; 
w ustępującej Izbie zasiada 
jeden jedyny poseł bezpartyj­
ny.

Na Wyspach Brytyjskich od 
dziesiątków lat ukształtowała 
się sytuacja polityczna tego 
rodzaju, iż wybory rozgrywa­
ne są właściwie pomiędzy la- 
bourzystami i konserwatysta­
mi, przy czym kierownictwa 
obu partii dysponują dobrym 
rozeznaniem, które okręgi mo­
gą uznać dla siebie jako „mu­
rowane”, które natomiast są 
„niepewne”. Wokół tych właś­
nie okręgów koncentruje się 
działalność propagandowa kie 
rownictw obu czołowych bry­
tyjskich partii politycznych.

Jest tych okręgów „niezde­
cydowanych” około stu. Ale 
właśnie one mogą zadecydo­
wać o zwycięstwie lub poraż­
ce wyborczej jednej z partii. 
Z obliczeń komentatorów poli­
tycznych wynika, że w aktu­
alnej sytuacji wyborczej 
zwiększenie przewagi zdoby­
tych głosów o 3 procent (w 
stosunku do wyborów sprzed
półtora roku), może 
dać labourzystom 
przewagę poselską 
Gmin. Ocenia się, 
procent oznaczać

w efekcie 
znaczną 

w Izbie 
że owe 3 
może, w

sprzyjającym układzie głosów, 
przejęcie z rąk torysów aż 51 
mandatów! Gra idzie więc o 
znaczną stawę.

Partia Harolda Wilsona 
miała do wyboru: poczekać z 
wyborami do roku 1969, kiedy 
wygasa obecny mandat spra­
wowania władzy przez Labour

NieuTęta Marlena
Marlena Dietrich, znana pieśniar 

ka niemiecka, która od lat hitle­
ryzmu przebywa na emigracji, u- 
dzieliła wywiadu przedstawicielo­
wi francuskiego pisma „Le Nove- 
au Candide”. z treścią tego wy­
wiadu zapoznał czytelników 
„Sztandar Młodych” (nr 57). w la­
tach wojny Marlena Dietrich prze 
bywała w Stanach Zjednoczonych, 
uczestniczyła jako ochotniczka — 
śpiewaczka w kampaniach we Wło 
szech, Belgii i Niemczech, obecnie 
jest obywatelką amerykańską. Oto 
fragmenty jej wywiadu:

Pytanie: Czy nie sądzi pani, 
że byłoby lepiej położyć krzy­
żyk na systemie nazistowskim,
zapomnieć i myśleć 
wych Niemczech?

tylko o no

Odpowiedź: 
te straszne i 
zbyt bliskie.

P.: Naród

: Nie, 
rzeczy

wszystkie 
są jeszcze

niemiecki mógł
się jednak mylić i być oszu­
kanym. Nie wszyscy Niemcy 
byli nazistami. s

O.: Ale prawie wszyscy 
wiedzieli o tym, co się dzieje. 
Jakże można było przeoczyć 
istnienie obozów koncentra­
cyjnych? Codziennie w każ-
dym mieście SS i gestapo a-
resztowało mężczyzn, i kobie­
ty, którzy krzyczeli, którzy 
płakali, którzy byli wleczeni 
po bruku. Czy Niemcy tego 
nie widzieli? Czy nie stawiali 
żadnych pytań?

P.: Czy nigdy nie miała pa­
ni uczucia, że spośród żołnie­
rzy poległych w tej wojnie 
bliżsi są pani Niemcy niż A- 
merykanie.

O.: Bardzo często 
łam, jak niewinni 
musieli umierać za 
która nie była ich

widzi a - 
żołnierze
sprawę, 
sprawą.

Niemcy walczyli dla Hitlera.
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Lecz młodzi Amerykanie wal­
czyli o wolność dla innych. 
Ameryka była bezpieczna 
przed inwazją. Nie musiała 
przystępować do wojny. Nie­
mniej wysłała swoich żołnie­
rzy. Dlatego też podziwiałam 
ich i opłakiwałam.

P.: Czy kiedy bomby z lata­
jących fortec padały na Ber­
lin, Hamburg i Kolonię, też 
było pani wszystko jedno?

O.: Trwała wojna. Byłam 
za tym wszystkim, co służyło 
szybkiemu przeważeniu wyni­
ku tej wojny na naszą stronę. 
Nie pękało mi serce, kiedy 
bombardowany był Hamburg. 
Moje serce pękło już wtedy, 
kiedy padły bomby na Lon­
dyn.

Nawiązując do występu Marle­
ny Dietrich w Berlinie zachod­
nim w 1960 roku, przedstawiciel 
francuskiego pisma zapytał, czy 
nikt nie usiłował przeszkodzić jej 
w występie.

O.: Na ulicy ludzie trzyma­
li plakaty z napisami: „Marle­
nę go home” i „Marlene hau 
ab” („Marleno zwiewaj”). Męż 
czyżni krzyczeli, że byłam 
przy tym, kiedy Francuzi mor 
dowali żołnierzy niemieckich. 
Nie byli to żadni bandyci Hi­
tlera, ale żołnierze frontowi.

P.: Miała pani na sobie 
wstążeczkę (francuskiej) Legii 
Honorowej?

O.: W Berlinie chętnie no­
siłabym dwie.

P.: Kiedyś trzeba będzie 
jednak Niemcom przebaczyć?

O.: Kiedy wróciłam w 1960 
r„ wiedziałam, że zupełnie nic 
się nie zmieniło. Prawie 
wszystkie gazety i ludzie z pl*a 
katami zarzucali mi dokład­
nie to samo, co Goebbels w 
swej znanej mowie radiowej: 
— mundur amerykański i Le­
gię Honorową.

Rozmowę tę przedrukował mo­
nachijski ,,Quick”, cytując słowa 
Marleny Dietrich, że w lecie 1966 
r. wystąpi ona w stolicy NRD w 
Berlinie. Tygodnik snuje rozważa 
nia na temat wyraźnej różnicy w 
traktowaniu przez autorkę NRF i 
Berlina zachodniego oraz NRD.

Party, kontentując się aktual­
ną, trzyosobową przewagą w 
Izbie Gmin — bądź też spró­
bować obecnie, w sprzyjającej 
aurze politycznej, zdobyć 
znaczniejszą przewagę w par-
lamencie i uzyskać tym 
mym szerszy oddech.

Oczywiście, w decyzji 
pisania wyborów przed

sa-

roz- 
ter-

minem tkwi spore ryzyko. Ale 
w przeświadczeniu liderów 
Labour Party ryzyko to jest 
najwidoczniej godne podjęcia. 
Poza tym można dowodzić, że 
tej czy innej zapowiedzi ma­
nifestu wyborczego nie udało 
się zrealizować ze względu na 
zbyt krótki okres sprawowa­
nia władzy...

Zresztą, bilansując półtora­
roczny dorobek polityczny rzą­
dów Wilsona, nie można od­
mówić labourzystom szeregu 
sukcesów. Udało się zreduko­
wać mniej więcej o 50 procent 
potężny deficyt brytyjskiego 
bilansu płatniczego; na polu 
świadczeń społecznych doko­
nano szeregu życzliwie przy­
jętych przez społeczeństwo po­
sunięć; moskiewskie rozmowy 
premiera Wielkiej Brytanii 
także stanowiły dobry ma­
newr taktyczny, jako że wy­
spiarze są raczej czuli na pró­
by nawiązywania dialogu Za­
chód—Wschód.

Ale jednocześnie rząd Wil­
sona zraził sobie wielu wybor­
ców bezkrytycznym poparciem, 
wyrażonym Johnsonowi w 
kwestii agresji amerykańskiej 
w Wietnamie. Nie brak także 
głosów pośród ludzi pracy, że 
w dziedzinie socjalnej oczeki­
wano od Partii Pracy więk­
szych dokonań,, w związku z 
czym u części wyborców dają 
się zauważyć- oznaki-rozczaro­
wania.

Mimo to w szeregach labou­
rzystów panuje optymizm. O- 
pozycja konserwatywna prze­
żywa aktualnie wyraźny kry­
zys, z racji wewnętrznych spo 
rów i braku nieprzeciętnie u- 
talentow-anych przywódców. 
Dalej: uzupełniające wybory 
w okręgu Hull-North, labou­
rzyści potrafili rozstrzygnąć 
na swoją korzyść. Obecny dy­
namizm, wykazywany przez 
partię Wilsona, skłonił lidera 
partii liberalnej, Josepha Gri- 
monda, do wyrażenia opinii, 
iż zwycięstwo wyborcze od­
niosą labourzyści. No a poza 
tym — bookmacherzy! Przed­
wyborczy toto-lotek rozwinął 
się na Wyspach Brytyjskich 
na nienotowaną skalę, przy 
czym przyjmujący zakłady da­
ją zdecydowane fory partii, 
będącej u władzy...

Za 20 dni będziemy znali 
wyniki przedterminowych wy 
borów w Anglii. Zwycięstwo 
labourzystów oznaczać będzie 
praktycznie przedłużenie man 
datu ich rządów po rok 1971.

WIESŁAW PORZYCKI

Istnieje wiele schorzeń na­
zywanych dziedzicznymi. 
Jak wiadomo, cechy dzie 

dziczne mogą być przekazy­
wane człowiekowi nie tylko od 
bliskich, ale również i od dal­
szych przodków. Badając przy 
czyny powstania i rozwoju 
pewnych schorzeń można zna­
leźć sposoby zapobiegania im. 

Gdy do Ukraińskiego Instytutu 
Chorób Oczu im. Fiłatowa w Odes­
sie zgłasza się chory na barwniko­
we zwyrodnienie siatkówki, powo­
dujące utratę wzroku, lekarze na­
tychmiast odszukują jego krew­
nych —braci, siostry, dzieci — i 
poddają ich dokładnym badaniom. 
Bardzo często okazuje się, że 
oni również mają tę chorobę w 
stadium początkowym. Wykrywa­
jąc w ten sposób i poznając dzie­
dziczne schorzenie, lekarze mogą 
zastosować wczesne leczenie i ura­
tować ludziom wzrok. Metody ba­
dania bliskich krewnych chorego 
umożliwiają powstrzymanie roz­
woju również i innych schorzeń 
dziedzicznych.

Schorzenia dziedziczne związa­
ne są z jądrem komórki. Chromo­
somy jądra przenoszą skłonności 
dziedziczne zarówno zdrowe jak 
i chore. Zakodowano w nich jak 
gdyby wszystko, co w przyszło­
ści może się rozwijać. Oczywiście 
zapis ten nie jest absolutny.

Każdy człowiek od ojca i matki 
otrzymuje mniej więcej jednako­

Schorzenia dziedziczne
są uleczalne

wą ilość chromosomów, po 22—23. 
Zdarzają się jednak wypadki, gdy 
ich liczba nie jest równa: w jed­
nej komórce jest 22, w drugiej — 
24. Takie zakłócenia prowadzą do 
ciężkich schorzeń — np. choroby 
Downa (mongołowatość). Dzieci o 
takim układzie chromosomów są 
umysłowo niedorozwinięte.

Badania wykazały, że na liczbę 
urodzeń takich dzieci wpływa rów 
nież wiek matki. Młode matki 
tylko w- 0,03 procentach rodzą dzie 
ci niedorozwinięte, a sto razy 
więcej, bo do 3 procent, rodzą je 
matki powyżej lat 39.

Na cechy dziedziczne wpływają 
również zjawiska zewnętrzne, jak 
np. klimat. Stwierdzono m. in., 
że wśród emigrantów w amery­
kańskim stanie Iowa w latach 
czterdziestych nie było prawie 
krótkowidzów, jakkolwiek scho­
rzenie to jest dziedziczne. Nawet 
dzieci tych, którzy przyjeżdżali z
ciężkimi objawami 
twa, nie cierpiały na 
nie.

krótkowidz- 
to schorze-

Przypuszcza się, że dziedziczna 
jest również schizofrenia. Jednak-

Czemu wagarują 
„jadą w Polskę“?

Dokończenie ze str. 3 
wprawdzie często się prowa­
dzi, ale z reguły bez udziału 
lekarza. W ogóle współpraca 
szkół ze służbą zdrowia nie 
wydaje się być wystarczająca. 
Dowodem choćby fakt, że 
przed przyjęciem do szkoły 
dziecko nie jest poddawane 
wszechstronnym, specjalistycz 
nym badaniom. W powstają­
cych zaś przy szkołach komi­
sjach społeczno-wychowaw­
czych (mają one m. in. rozpa­
trywać wykroczenia nielet­
nich) z reguły brak lekarzy. 
A należałoby sobie życzyć, by 
w skład takiego kolegialnego 
ciała zawsze wchodził lekarz 
szkolny.-

niezbicie wynika, że tajemnicy 
ucieczki należy szukać przede 
wszystkim w domu rodzin­
nym. Stąd też milicjanci po 
zbadaniu środowisk rodzin­
nych nieletnich uciekinierów 
podejmują odpowiednie środ­
ki zaradcze (np. w razie stwier 
czenia, że środowisko rodzinne 
dziecka jest zdemoralizowane, 
występują do sądu o pozba­
wienie władzy rodzicielskiej). 
To jednak nie wyczerpuje za­
gadnienia. Bo przecież ogrom­
na większość uciekinierów by­
ła wychowywana nie tylko 
przez rodziców7, ale rówmież 
przez szkołę. Jak wychowywa-
na? nasuwa się pytanie.

WYCIĄGNIJMY WNIOSKI
Wspomnieliśmy już o dzie­
ciach upośledzonych umysło­
wo, które przez niedopatrze-

że, jak się okazało, nie we wS7 
kich przypadkach. Jeśli np. 
z bliźniaków zachorował na .e# 
frenię, to tylko w dziesięciu J2’ 
centach zdarza się, że jego 
zapada na tę chorobę.

Decyduje tu nie tylko dzie^ 
ność, ale i inne przyczyny, 
wpłynęły na jednego, a 
drugiego. Chodzi o różne wary 
ki życia. Dlatego ze schizoften' 
można walczyć m. in. przez zn^ 
nę warunków zewnętrznych, 
mówiąc już o innych środ’^ 
jakimi dysponuje współczeSn' 
psychiatria.

Wniosek ogólny: schorzej 
dziedzicznego można uniknąć 
zmieniając warunki życia, pRe 
nosząc się na inny teren, sto. 
sując odpowiednią dietę. 
leży wreszcie stosować szeroką 
profilaktykę — leczyć nie tyl. 
ko chorego, ale również zba. 
dać jegp rodzinę.
Dr Aleksander MALINOWSKI 

(APN)

Z bogatych materiałów ze- __ ,
branych w Izbie Dziecka ’MO“ nie były 'uczniami szkół pod-

stawowych. Wypowiedzi nie. 
letnich, zatrzymanych w Izbie 
Dziecka MO, mówią o innych 
nieprawidłowościach procesu 
pedagogicznego. Do tych wy. 
nurzeń trzeba podchodzić 
ostrożnie. Warte są one jednak 
zainteresowania władz oświa­
towych. Fakt, że nasilenie 
ucieczek następuje przed kaź- 
dym okresem klasyfikacyjnym 
a zwłaszcza przed zakończę- 
niem roku szkolnego, wskazu- 
je na potrzebę poszukiwania 
w szkole przyczyn niedozwo- 
lonych eskapad, eskapad w 
trakcie których nieletni bar­
dzo często wchodzą na drogę 
przestępstwa.

Czasami tak zdecydowanie jak 
Anna S.:

„Jestem już piąty miesiąc w 
podróży. Wydałam, co miałam i 
dlateg-o kradłam. Pyta pan ile 
razy? Nie wiem, nie zapisywałam. 
Może sto razy, może dwieście,., 
„Trudno uwierzyć, a jednak są 
to słowa 13-letniej dziewczynki”,

MICHAŁ ŁUCZAK
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Marcowy
numer

Ukazał się w sprzedaży ko­
lejny numer miesięczni­
ka społeczno - kultural-

nego 
szono

.Nurt”, w którym ogło- 
interesujący konkurs

Instytutu Zachodniego i mie­
sięcznika „Nurt” na pamięt­
niki młodzieży Ziem Zachod­
nich i Północnych. „Z życiory­
sów — czytamy — powstanie 
dzieło zbiorowe o życiu tego 
pokolenia (urodzonego na tych
ziemiach dop. cz.) o jego
pragnieniach i dążeniach, o 
jego ziemi ojczystej.” Termin 
nadsyłania prac mija 20 czerw 
ca br. Bardzo dużo wysokich
nagród. Pierwsza
• Jan Dahl w 
„Promieniowanie
zastanawia 
kompetencji

się

— 10.000 zł.
artykule pt.

autorytetu” 
nad sprawą

biskupów pol-
skich, którzy wystosowali list 
do biskupów niemieckich, list 
mający znaczenie polityczne. 
.,Ludzie w ubraniach duchow­
nych — pisze autor — wystę­
pujący w roli polityków, nie-
mai zawsze nadużywali swe-
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00 ZOBACZYMY

W

W najbliższym tygodniu (od
do 20 marca) nic szczególnego. 
Entuzjastom sportu zwracamy u- 
wagę na dwie transmisje z konkur 
su skoków w Zakopanem, a wszy­
stkim — na „Kobrę”;

PONIEDZIAŁEK: 17 — film z se­
rii „Tomek i pies”, 17.15 — Dla 
młodych „Rozkosze łamania gło-

ły”, 17.15 —
ciu”, 17.40 —

,Moje miejsce

14

wy”; 17.35 .Junacy”
„7 milionów młodych”; 
Kino Krótkich Filmów; 
reportaż z Krakowa i
„Gorąca linia”
20 — Teatr TV:

18.50

z cyklu 
17.50 — 
18.15 —

Katowic 
.Eureka”;

.Sluby panieńskie”
A. Fredry w reżyserii I. Kanic- 
kiego; wystąpią E. Herman, E. 
Koślacz, E. Młodnicka, Z. Mro- 
żewski i inni. i

WTOREK: 9.55 —' film fab. prod. 
wł. „Salvatore Guliano” (16 1.), 
17 — Kino „Ptyś”: „Dwa Micha-

go autorytetu duchownego, 
jaki mieli w części społeczeń­
stwa polskiego.” Janusz Matu-
szyński w artykule 
zjoniści” wskazuje 
pieczeństwo, jakie 
graża pokojowi ze 
wizjonistycznych

pt. „Rewi- 
na niebez- 
stale za- 

strony re­
organizacji

w NRF, gdzie szczególną ak­
tywność przejawiają różnego 
rodzaju ziomkostwa śląskie, 
pomorskie, gdańskie, sudeckie 
itp. Autor dopatruje się, i 
słusznie, pewnej analogii mię­
dzy czasami poprzedzającymi 
wybuch II wojny światowej a 
obecnymi. Jednak: „Świat się
zmienił nie jest zasługą
kanclerza Erharda, że dziś mo­
żemy słuchać jego słów rze­
czywiście spokojnie. Panowa­
nie niemieckiego imperializmu 
kończy się na Łabie.”

Wiesława Stypa-Mirek w 
artykule „O indywidualne ob­
licze poznańskiego centrum” 
rozwija tezę, że mimo popeł­
nionych w przeszłości błędów 
przy rozbudowie centrum sta­
le jeszcze istnieją poważne 
możliwości uratowania w Po­
znaniu takiego centrum, któ­
re by przy wprowadzeniu naj­
śmielszych i najwartościow-

szych form wydobyło całe do­
tychczasowe piękno miasta.

Poza tym piszą: Józef Ra­
tajczak w cyklu „Zbliżenia” o 
profesorze dr. Wiktorze Dedze. 
Andrzej Górny o pozanauko­
wym życiu studentów, Edward 
Pieścikowski o „Kronikach" 
Prusa w opracowaniu Zyg­
munta Szweykowskiego, Prze­
mysław Bystrzycki o dalekiej 
pi zeszłości Mezopotamii, Hu­
bert Orłowski o twórczości 
Georga Brittinga, Marceli 
Kosman o Wielkopolaninie Ja­
nie Ostrorogu; Czesław Chru- 
szczewski publikuje „Zdumie­
wające odkrycie”, Jerzy Mila 
w rubryce „Refleksje i gl»- 
sy” artykuł pt. „Na margine­
sie głównych problemów wie­
dzy o literaturze”, Edward
Balcerzan ..Magia słowa’
Teresa Kostyrko — „Czy ma­
larstwo racjonalne”, Kazimy 
Młynarz „Ersatz” (o sytuacji 
filmu w NRF), Zbigniew Osiń­
ski — „Notatki o stylu tea­
tralnym Kazimierza Dejmka 
Zenon Bosacki — „Język 
dz’estolatki”. Całość uzupe'- 
niają recenzje, noty, informa­
cje.
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w ży-
,Bryza”, 18.05 — tele-

turniej „9 minut”, 18.35 — Wszech 
nica TV: „W poszukiwaniu kodu 
życia” z cyklu „Genetyka człowie­
ka”, 19 — reportaż z Targów Kra­
jowych „Wiosna 66”, 20 — „Salva- 
tore Guliano” wł. film fab. (16 1.),

CZWARTEK: 17 — 
„Pan Półka i Spółka”, 
młodych „Stoczniowcy

dla
17.20

dzieci 
— dla

z cyklu
.Wyprawy TV przyjaciół”, 17.55

,.Nie tylko dla pań’ 
mat z wariacjami”,

konkurś skoków), 14 — film arc^‘ 
walny prod. polsk.; 16 — „W W 
ju wulkanów” — Kamczatka (Pr0, 
gram z Władywostoku), 16-30 pr(l

22 ,Widz również musi mieć
talent” z cyklu 
nie”.

ŚRODA: 10 -

.Na wielkim ekra-

.Horoskop” film
TV prod. ang., 17 — „Pierwsza wy 
prawa” film z serii „Przygody 
błękitnego rycerza”, 17.10 — dla 
młodych „Kłódka” widowisko z 
serii „Detektyw Tutam”, 17.35 — 
„Zielone perspektywy”, 18 — „Me 
dale i detale” — program sporto­
wy, 18.20 — Koncert Młodych,, 
18.50 — Wszechnica TV z cyklu 
„Czy w Kosmosie istnieje życie”,
20 .Telewizyjny przegląd kul
turalny”, 20.15 — ang. film TV — 
„Horoskop”, 21.05 — „Światowid”,

ta zmiana’ 
nu”, 20.15 
dowisko

20 — „ 
Teatr

”, 18.15 — „Te- 
1845 —„Czwar- 

,Nowości ekra- 
,,Kobra”: wi-

sensacyjno-kryminalne
H. Bielskiego „Zbrodnia”. W ro­
lach głównych A. Kowalfczyk i 
S. Mikulski, 21.15 — reportaże cy­
klu „Niezwykła okazja”.

PIĄTEK: 17 — „Miś z okienka”, 
17.15 — „Zrobimy to sami”, 17.55 
„Z drugiej strony szklanego ekra­
nu”, 18.10 — reportaż „Kryptdhim 
PL”,/ 18.30 — Wszechnica TV: z 
cyklu „Chlają dla planety”, 19 — 
„Wielokropek”, 20 — „Panorama 
lubuska”; 20.15 — Teatr TV: „W 

V nikłym domku? T. Rittnera, w 
■ reżyserii A. Radziewicza (Szcze-

21.40 — Łódzki Teatr TV: „Zło 
krąży” — Jacąues Audiberti w re- 
żyserii/T. Worontkiewicza; wystą­
pią W. Chwiałkowska, K. Cha­
miec, L. Benoit i inni.

cin).

SOBOTA: U).4O — film fab. prod. 
USA „Krzy4*da i zemsta”, 12 — 
sprawozd. z międzynarodowych 
zawodów narciarskich o Memoriał 
B. Czecha i H. Marusarzówny (I

gram estradowy z Tbilisi, 17 
entuzjastów wakacji”« 
tygodnia”, 18.15 — mło^ 
klub telewizyjny >,P°

„Liga 
„Echo 
żowy 
stej”, 18.55
Górze”, 19.30 — ,
„Złodziejski trakt” 
USA (16 1.), 22.05 „

.Legenda o
.Monitor”, 
film fab.

Ły«i

20.15

,Olga i inne’
piosenki Aznavoura.

NIEDZIELA: 9.50 — „Koń,
mówi”, 10 20 — „Konkurs b-‘ 
i zabaw sportowych” (Berlin), 
sprawozdanie z II konkursu s 
ków w Zakopanem, 14 — ” „ 
mękniejsze melodie operetko* !
14.40 — reportaż „Westerp8^
czycy”, 15 — „Ula z Ilb”, 15,, 
telezabawa „Prosimy na P,al1
16.10 — „Verbum nob le” -
S. Moniuszki (Wrocław). 17,1 
„Szklana niedziela”, 18 20 " ,
deusz Sliwiak w cvkhi 
nie z poetą”. 20.20 —

Itgpo^
iTrZV

czenia” film fab. prod. CSb 
(12 lat), 22.20 „Śpiewa Maria 
włowska”.12 III 1966 Nr 60 (6867)



Oszczędni
i przezorni

PRZED NADEJŚCIEM SEZONU 
WIOSENNO - LETNIEGO ZWRÓCĄ 
SIĘ O SPRAWDZENIE DZIAŁA­
NIA, KONSERWACJĘ LUB NA­
PRAWĘ LODÓWKI —

do zakładu usługowego ELDOM
w POZNANIU, przy ulicy Gnieźnieńskiej 13

KTÓRY WYKONA ZLECENIE SZYBKO I TERMINOWO.
M1622

Pracownicy poszukiwani
Zakłady Wytwórcze Głośników „Tonsil” we Wrześni 
ul. Daszyńskiego 2/3 zatrudnią od natychmiast:

1. KIEROWNIKA DZIAŁU organizacyjno-prawnego 
wymagane wykształcenie wyższe prawnicze lub 
ekonomiczne i 4-letni staż pracy w zawodzie.

2. KIEROWNIKA Sekcji Kosztów Własnych w dzia­
le księgowo-finansowym, wymagane wykształca­
nie wyższe ekonomiczne i 4-letni staż pracy 
w zawodzie.

J. STARSZYCH KONSTRUKTORÓW, KONSTRUK­
TORÓW, ST. TECHNOLOGÓW, TECHNOLOGÓW 
oraz młodszego ENERGETYKA, wymagane wy­
kształcenie wyższe lub średnie o specjalności 
mechanik i elektryk.

4. ekonomistów i PLANISTÓW do działu za­
opatrzenia z wykształceniem wyższym lub śred­
nim.

Na okres przejściowy zapewnia się zakwaterowanie 
w dobrze prowadzonym hotelu przyzakładowym.
Istnieje możliwość otrzymania mieszkania rodzinne­
go w Międzyzakładowej Spółdzielni Mieszkaniowej.
Oferty wraz z kwestionariuszem osobowym kiero­
wać pod adresem Zakładu do dnia 25 marca 1966 r.

W1599

Prezydium Powiatowej Rady Narodowej w Szamo­
tułach, ul. Dworcowa 26, tel. 611 — zatrudni zaraz: 
— pracownika na stanowisko PRZEWODNICZĄCE­

GO KOMITETU KULTURY FIZYCZNEJ I TU­
RYSTYKI — oraz

— pracownika na 
NISTY.

Dla obu stanowisk 
cenie średnie oraz 
do omówienia na

stanowisko STARSZEGO PLA-

wymagane co najmniej wykształ- 
praktyka. Warunki pracy i płacy
miejscu. K1351

Wydział Finansowy Prezydium Powiatowej Rady 
Narodowej w Kościanie — zatrudni zaraz pracow­
nika na stanowisko INSPEKTORA - REWIDENTA — 
obeznanego z księgowością. Wymagane wykształ­
cenie średnie i co najmniej 4-letni staż pracy w za­
kresie księgowości.

"Warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu. 
KI 463

>SPYCHARKĘ 
„Cattepiller D-4” 
oraz

< CZĘŚCI ZAMIENNE 
sprzeda

Spółdzielnia Pracy 
„PREFABRYKAT”

ul. Dwatory 2a.
Bliższych informacji 
udzieli Zarząd Spół­
dzielni — tel. 712-74 i 
641-03. K1606

Sprzedaż
Wózek spacerówkę, stan 
idealny tanio sprzedam. 
Poznań, Dąbrowskiego 
144a m. 2. 18327g
Sprzedam wózek dziecię­
cy nowoczesny. Grobla 27
m. 13. 18624g
Sprzedam 10 uli z pszczo­
łami. Marian Kałek, Lesz­
no ul. M. Buczka 9.

3655p
Pomidory (sadzonki) świet 
ne odmiany sprzedam. 
Tel. 547-27 rano i wieczo-
rem.
Bramy, furtki, 
siatki, kompletne 
dzenia wykonuję 
browskiego 42.

18718g
słupki, 

ogro-
Dą-

18678g
Telewizor 14” sprzedam. 
2.400,— zł. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
cli a 19075g.
Pianino koncertowe mar­
ki „jahme” 1938 r. sprze 
dam 15.000,— zł tel. 453-76 
lub oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
17336g.

Spółdzielnia Pracy Fryzjersko - Kosmetyczna
W POZNANIU
ZAWIADAMIA, ŻE

gabinet 3Coim.pty.ezny
ulica Kasprzaka nr 3 (P^y Rynku Łazarskim)

DAWNIEJ PLAC WOLNOŚCI 2

WYKONUJE
• ZABIEGI KOSMETYCZNE, KALOTECHNICZNE
• PEDICURE LECZNICZY i ZWYKŁY 

(PIELĘGNACJA NÓG)
• FRYZJERSTWO DAMSKIE
• MANICURE

K1185

Sprzedam samochód fur­
gon. Stęszew, Kościańska

1778»g
Przetargi

p, p. Zakłady Mięsne w Kościanie, ul. Sienkiewicza 
nr 22/26 — zatrudnią pracownika na stanowisku 
KIEROWNIKA DZIAŁU GŁÓWNEGO MECHANIKA.

Wymagane wykształcenie wyższe techniczne, 3 lata 
praktyki, lub, średnie techniczne, 5 lat praktyki.

Warunki płac do omówienia z Dyrekcją Zakładu.
Mieszkania nie zapewnia się. W1490

— TECHNOLOGÓW przetwórstwa owocowo - wa­
rzywnego z wyższym lub średnim wykształceniem 
i długoletnią praktyką, na samodzielne stanowi­
ska kierownicze;

— AGRONOMÓW — z wyższym lub średnim wy­
kształceniem na stanowiska kierowników pro­
dukcji w rolniczych spółdzielniach produkcyj­
nych — poszukuje

Wojewódzki Związek Rolniczych Spółdzielni Produk­
cyjnych w Poznaniu, ul. Składowa 4 — tel. 559-67.

Warunki pracy i płacy do omówienia na mlelscu.
K1505

Sprzedam „Junaka” jak 
nowy względnie zamienię 
na motocykl 125—175 cm’. 
Dębienko - Stęszew, Si­
korskiego 45. 17682g

nr 65.

samodzielneGdynia

„Jawę”, SHL kupię. Ja­
nusz, Poznań, Dzierżyń-
skiego 311. 17719g
Opony 4 komplety nowe 
520 X 13 sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 17757g.

komfortowe c.o. centrum, 
pokój z kuchnią zamienię 
na pokój z kuchnią w 
Poznaniu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 3660p.
Samotna, członek Spół­
dzielni poszukule pokotu. 
Może być wspólny. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun-
waldzka 19. 19038g

Wydział Budżetowo-Gospodarczy Prezydium Woje­
wódzkiej Rady Narodowej w Poznaniu Al. Stalin- 
gradzka 18 — Ogłasza PRZETARG NIEOGRANICZONY
na remont pomieszczeń 
ul. Wrocławskiej 25 w
wicie:
1. roboty 

ścian:
2. roboty

STOLARSKIE 
przepierzeń z

3.

biurowych w Poznaniu przy 
oficynie I piętro a miano-

— wykonanie około 65 m* 
drzwiami,

INSTALACYJNE WOD.-KAN. — rozbiórka
i zainstalowanie nowego sedesu, 
roboty ELEKTRYCZNE — uzupełnienie osprzętu 
oraz nowych punktów świetlnych,
roboty MALARSKIE — olejne 1 klejowe w poko­
jach i korytarzach około 10 pomieszczeń.

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa

samodzielna 
z dobrymi 

do 2 osób

Gosposia 
wiek średni 
referencjami

Uczeń potrzebny Tyr- 
chan. Warsztat Mecha­
niczny Findera 5. 17823g

Sprzedam platformę 4 to­
ny na dobrym ogumie­
niu. Siejek, Poznań, Gra- 
nowska 7, przy Ostatniej. 

17792g

Bydgoszcz! 2 pokoje z ku 
chnią zamienię na pokój

Metalowa Spółdzielnia Pracy „Przodownik” w Ostro­
wie Wlkp., ul. Raszkowska nr 26 — zatrudni zaraz 
GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO. Wymagane kwalifika­
cje — wyższe ekonomiczne plus 4 lata praktyki lub 
średnie ekonomiczne plus 8 lat praktyki.

Zgłoszenia osobiste lub pisemne kierować pod po­
wyższym adresem. W1563

Poznańskie Przedsiębiorstwo Produkcji Leśnej 
„LAS” w Poznaniu, ulica Słowackiego nr 13, za­
trudni PRACOWNIKÓW znających wypalanie węgla 
drzewnego w mieleszach ziemnych.

Warunki pracy i płacy do omówienia.
Podania można składać w sekcji kadr n/Przedsię- 

biorstwa, ulica Słowackiego 13, pokój nr 2.
W1665

Prezydium Gromadzkiej Rady Narodowej w Kursku,
pow. Międzyrzecz zatrudni zaraz SEKRETARZA
GROMADZKIEGO — warunki pracy, płacy i miesz-
kaniowe są do uzgodnienia na miejscu. K1317

Dnia 10 marca 1966 r. zasnęła w Panu moja 
ukochana matka śp.

z Grubów

Maria Antonina Domagalska
przeżywszy lat 94.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę dnia 12 bm. 
o godz. 15 na cmentarzu parafialnym przy ul. 
Bluszczowej.

Smutną tę wiadomość podaje w imieniu
RODZINY 

nieutulona w żalu CÓRKA 
18897g

W dniu 9 marca 1966 r. opuścił nas najlepszy 
1 najserdeczniejszy przyjaciel

mgr Ini

Adam Zdziarski
Pamięć o Nim pozostanie na zawsze w ser­

cach wszystkich, którzy Go znali.

PRZYJACIELE i KOLEDZY
18863g

Dnia 9 marca 1966 r. zmarł śp.

Stanisław Bienert
długoletni członek naszej Spółdzielni.

Pamięć o Nim pozostanie długo wśród nas.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę dnia 12 marca 

1966 r. o godzinie 12.15 z kaplicy cmentarnej 
Junikowie.na
RADA ZARZĄD PRACOWNICY
Rzemieślniczej Spółdzielni Zaopatrzenia 

i Zbytu Metalowców w Poznaniu.
18822g

Dnia 10 marca br. odeszła od nas na zawsze 
nasza najdroższa mamuchna, babcia, siostra, 
teściowa, szwagierka i ciocia śp.

Helena Bronikowska
położna, 

odznaczona Złotą i Srebrną Odznaką Honorową 
ni> Poznania oraz Odznaką Wzorowego Pra­

cownika Służby Zdrowia.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę dnia 12 bm. 

0 godz. 15.30 na cmentarzu przy ul. Bluszczowej,
o czym zawiadamiają

CÓRKI, SYN, SYNOWA, ZIĘĆ, 
WNUKI i RODZINA

19018g

Grunwaldzka U.

Siatkę 
oczko

drucianą tkaną.

z kuchnią w 
Oferty Biuro 
Grunwaldzka 
17691g.

Poznaniu. 
Ogłoszeń, 
19 dla

państwowe, spółdzielnie pracy i rzemieślnicze 
dzielnie.

Termin składania ofert upływa w 10 dniu od 
szenia przetargu.

Informacje i przegląd dokumentacji w pok.
Wydział Budżetowo-Gospodarczy zastrzega

spół-

ogło-

nr 8, 
sobie

prawo dowolnego wyboru oferenta lub unieważnie­
•10

do Warszawy potrzebna. 
Zgłoszenia — Żupań=’^’- 
go 16 m. 8. 18622g
Potrzebny czeladnik ślu­
sarski. Januszkiewicz — 
Poznań, Wawrzyńca 35.

17771g
Pomocnik i uczeń potrzeb 
n!. Ogrodnictwo — Adam­
ski, Kcynia, ul. Wyrzy-
ska 2. 17736g

NauKa
Uczennica potrzebna. Za­
kład Kaletniczy, Poznań,
Gołębia 6. 17628g
Uczniów w zawodzie sto­
larskim przyjmę. Stolar­
nia. ul. Jeżycka 24. 17651g
Przyjmę 
lot) do 
wiectwa 
,ty Biuro 
waldzka

uczennicę (16 
miarowego kra- 
damskiego. Ofer 
Ogłoszeń. Grun- 
19 dla 17655g.

Wytwórnia 
22.23.

mm poleca 
— Piekary 

17748g
Barwniki pigmentowe (w 
paście) i „Indgosole” do 
tkanin kupię. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 18424g.
Lambrette w bardzo do­
brym stanie kupię. Ofer­
ty z podaniem ceny B’u- 
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 18567g.
Kupię przyczepę dwuko­
łową do samochodu oso­
bowego. Międzychód, tel.
384. 17690g
Maszynę do pisania wa­
lizkową kupię. Poznań, 
Szyperska 3 m. 9, tel. 
5'3-62. 17749g
Brązę aluminiową srebr­
ną w proszku lub paście 
kupię każdą ilość. Zgło­
szenia pod numer telefo­
nu 647-34 przed połud­
niem łub oferty Biuro O- 
głoszeń. Grunwaldzka 19 
dla 17772g.

Mgr. Eugeniuszowi Paszczakowi 
zastępcy kierownika Wydziału Zdrowia i Opieki 

Społecznej Prezydium Rady Narodowej 
m. Poznania 

SERDECZNE WYRAZY WSPÓŁCZUCIA 
z powodu śmierci żony 

ŁUCJI PASZCZAK 
składa 

KIEROWNICTWO WYDZIAŁU ZDROWIA 
i OPIEKI SPOŁECZNEJ 
PDRN — Poznań - Wilda 

PRZYCHODNI OBWODOWEJ 
Poznań - Wilda

RADA ZAKŁADOWA — POP 19012g

W dniu 10 marca 1966 r. zmarła po ciężkiej 
chorobie długoletnia i sumienna pracowniczka 
Przychodni Obwodowej Stare - Miasto

Helena Bronikowska
położna, 

odznaczona Honorową Odznaką m. Poznania 
oraz odznaką za wzorową pracę w Służbie

Zdrowia.
Pogrzeb odbędzie się w dniu 12 bm. o godzi­

nie 15.30 na cmentarzu przy ul. Bluszczowej.
RADA ZAKŁADOWA POP PZPR

KIEROWNICTWO i WSPÓŁPRACOWNICY 
Przychodni Obwodowej — Stare - Miasto 

19043g

Dnia 8 marca 1966 r. zmarł nagle

Henryk Kmieć
chałupnik i członek naszej Spółdzielni.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 12 marca 1966 r. 
o godz. 10.45 na cmentarzu na Junikowie.

RADA ZARZĄD
WSPÓŁPRACOWNICY

Spółdzielni Inwalidów „Metalowiec” 
Poznań 18884g

Dnia 11 marca 1966 r. zmarł tragicznie

Dr med.

Bogdan Dąbrowski 
adiunkt Kliniki Otolaryngologicznej Akademii 

Medycznej w Poznaniu.

W Zmarłym straciliśmy zdolnego, dobrego 
i oddanego Klinice Kolegę.

KIEROWNIK KLINIKI LEKARZE 
i WSPÓŁPRACOWNICY 

19082g

Sprzedam bardzo tanio 
maszynę „Singer” bieliź- 
nianą i krawiecka, oraz 
pianino. Poznań, Chwiał- 
kowskiego lOa m. 17.

17789g

Samochody
Sprzedam „Warszawę
M-20” w stanie idealnym, 
rok 1962, Józef Ratajczak
Pniewy ul. Polna 20.
______________ 3657p
Sprzedam samochód 
„Volkswagen 1200 - Ex- 
port”. Poznań, Wyspiań­
skiego 10 m. 3, do godzi-
ny 16. 17676g
Sprzedam pilnie samo­
chód BMW 700 - „Coupe” 
w bardzo dobrym stanie. 
F. Borowiak, Kalisz, ul. 
Walki Młodych 2. 17740g
„Osę” 175 zamienię na 
„Mikrusa”, „Isettę”, „Sa­
ma” lub podobny. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 17746g.

Łódź! 2 pokoje, kuchnia, 
bloki, kwaterunkowe, I 
ptr., 52 m kw. — zamie­
nię na równorzędne w Po 
znaniu. Może być spół­
dzielcze. Oferty „19084” — 
„Prasa”, Łódź, Piotrkow-

nia przetargu. K1602

ska 96. K1344
Szczecin! 2 pokoje, z ku­
chnią, wspólna łazienka, 
c. o. — zamienię na po­
dobne lub mniejsze w 
Poznaniu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 17773g.

Sprzedam parcelę 2.500 m* 
pod ogrodnictwo z za­
twierdzonym planem bu­
dowy domku wolnostoją­
cego i cieplarni, położoną 
w dzielnicy Poznań - 
Grunwald. Informacja Po­
znań, Świetlana 24 m. 3

698-93. 18355g

Zamienię 3 pokoje z kuch 
nią 76 ms, ogród, I ptr.
(domek 
Zielonej 
koję z 
większy 
znaniu, 
głoszeń,
dla 17822g.

dwurodzinny) w 
Górze na 2 po- 
kuchnią lub 1 

z kuchnia w Po- 
Oferty • Biuro O-
Grunwaldzka 19

Nieruchomości
Gniezno! (Skiereszewo) 
kupię dobry, wolny dwu- 
pckojowy domek lub par­
cele budowlaną. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 3659p.

Antoniemu Smoczykowi 
długoletniemu pracownikowi Sp-ni 

z powodu śmierci

GŁĘBOKIE WYRAZY WSPÓŁCZUCIA 
składają 

ZARZĄD i RADA 
Sp-ni Pracy Remontowo-Budowlanej 

w Szamotułach.
K1699

Dnia 11 marca 1966 r. zmarł w Poznaniu po 
ciężkiej chorobie, mój najdroższy m-ż. •’ 
ukochany tatulek i dziadziuś, drogi brat, szwa­
gier i wuj, przeżywszy lat 56 śp.

Franciszek Cysłowski
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek dnia 

14 bm. o godz. 13.15 z kaplicy cmentarnej na 
Junikowie.

Pogrążona w głębokim smutku
ŻONA z DZIEĆMI i RODZINĄ

Poznań, Szewska 13, Swarzędz. 19079g

W dniu 11 marca 1966 r. zasnęła w Bogu opa­
trzona Sakramentami św. po długich i ciężkich 
cierpieniach nasza najukochańsza matka, teścio­
wa i babcia śp.

Boguchwała Tuszyńska
z domu

Pogrzeb drogich nam 
14 marca o godz. 12 z 
Głównej (Miłostowo).

W głębokim

Damsch
zwłok odbędzie się dnia 
kostnicy cmentarza na

smutku pogrążeni
SYN, SYNOWA, WNUCZKI 

Poznań, Głogowska 41 m. 6. K1727

W dniu 10 marca 1966 r. zasnęła w Bogu opa­
trzona Sakramentami św. moja najdroższa żona, 
mamusia i babunia śp.

Walerie Studzińska
z domu Śliwińska

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek dnia 
marca o godz. 14.15 z kaplicy cmentarnej i 
Junikowie.

W głębokim smutku zawiadamia 
MĄŻ z RODZINĄ

14 
na

K1726
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Marcina Kasprzaka, Poznań, ul. Zwierzyniecka 3, W-7

Willa nowa 
trzypokojowa,

bliźniacza 
kuchnia,

Sprzedam okazyjnie mie­
szkanie wyłączone 64 m* 
dwa pokoje z przynależ- 
nościami (centralnym o- 
grzewaniem), zadrzewio­
nym ogrodem — wolne 
zaraz. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
17724g.
Posiadam mieszkanie wy­
łączone komfortowe w 
Poznaniu, które zamienię 
na domek z ogrodem za 
dopłatą. Oferty Biuro O- 
głnszeń. Grunwaldzka 19 
dla 17572g.

łazienka, centralne ogrze­
wanie Dębiec, 320.000 zł 
wpłata 220.000 zł, reszta 
hipoteka na 25 lat, willa 
nowa bliźniacza, cztero- 
pokojowa, kuchnia, ła­
zienka, częściowo do wy­
kończenia, garaż, ogród, 
Winiary, 260.000. Dom no­
wy trzypokojowy, kuch­
nia, łazienka, morga ogro 
du, miasto Mosina 170.000. 
Sprzeda Nowak Poznań, 
Wyspiańskiego 16. 18798g

Sprzedam pół domu bliź­
niaczego 5 izb 2 wolne z 
ogrodem. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 17590g.

Kupię domek lub połowę 
bliźniaka 3 pokoje i ku­
chnia, przy dogodnej ko­
munikacji miejskiej. 0-

Przepraszam P. Jadwigę 
Zdunek z Roszek za słow­
ne znieważenie w auto­
busie PKS na trasie Kro-

ferty Biuro 
Grunwaldzka 
17561g.

Ogłoszeń, 
19 dla

toszyn Roszki w dniu
2 II. 1966 r. Wacław W61-

_c!k Ostrów Wlkp., ul.
Sprzedam dom drewnia­
ny 5 izb 2 kuchnie, z o- 
gródkiem, tanio. Nowy 
Tomyśl, Glinno 191 w do-
hrym punkcie. 17594g
Sprzedam’ dom dwuro­
dzinny Rostarzewo, pow. 
Wolsztyn. Wiadomości: 
Pauch — Zielona Góra, 
Wyspiańskiego 52 m. 2.

17667g
Kupię dom, willę z ogro­
dem na peryferiach Po­
znania. Cena do omówie­
nia. Pośrednictwo wyklu 
czone. Informacje: ulica 
Pałucka 6 m. 4. 17637g
Kupię parcelę uzbrojoną 
pod bliźniak przy tram­
waju ewentualnie z roz­
poczętą budową. Zgłosze­
nia: Grobla 20, wejście z
Wierzbowej. 17659g

MUZĘ* ]
Archeologiczne (Mielżyń 

Skiego 27/29) - g. 9—15.
Broni (Stary Rynek) — 

godz. 10—15.
Historii m. Poznania — 

(St. Rynek) — nieczynne.
Instrumentów Muzycz­

nych (Stary Rynek 5) — 
godz. 9—15.

Kultury i Sztuki Ludo­
wej — g. 10—15.

Narodowe — Al. Marcin 
kcwskiego — g. 9—15.

Militarium (Cytadela) — 
godz. 10—15.

Przyrodnicze (Świer­
czewskiego 19) — g. 9—16.

Rzemiosł Artystycznych 
(Zamek Przemysława) — 
g. 10—15.

WYSTAWY
Muzeum Historii m. Po­

znania (Stary Ratusz) — 
..Medycyna wielkopolska 
na przestrzeni wieków”— 
godz. 9—15.

Pawilon Meblowy (Swa
rzedz ul. Wrzeslńska
nr 28) — wystawa meblo­
wa — godz. 9—17.

Klub MPiK (Ratajczaka 
39) — „Każdy uczeń zna 
i przestrzega przepisy 
ruchu drogowego” — g. 
10—20.

Muzeum Narodowe — 
wystawa prac Zbigniewa
Makowskiego g. 9—15

Odolanowska 95. 6484 Ostr.

Pierze - puch nowe i uży­
wane kupuje Firma „Pol-
nlume’ Rynek Łazar-
skł 2 od godz. 9—15, tele-
fon 639-56. 18597g

Matrymonialne

Kawaler lat 52 zapozna 
panią w równym wieku. 
Cel matrymonialny. Ofer 
tj’ Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 17568g.
Pani, lat 55 materialnie 
niezależna, pracownik nau 
kr wo-dydaktyczny posia­
dająca obszerne mieszka­
nie. poślubi odpowiednie 
go pana. Oferty Biuro O- 
głoszeń. Grunwaldzka 19 
d'a 17642g.

Dom Technika (Al. Sta-
lingradzka) wystawa
plakatu bhp w budownic­
twie — g. 8—20.

Klub „Od nowa” — wy­
stawa rysunków Zbignie­
wa Makowskiego godz. 
17—22.

WOIT (St. Rynek 10) — 
wystawa wyróżnionych 
fotogramów nadesłanych 
na konkurs fotografii tu­
rystycznej — g. 9—13.

dyżury i
Państw. Szpital Klinicz­

ny im. Pawłowa — inter­
na, chirurgia, okulistyka 
(Garbary 17, tel. 510-21).

Stacja Pogotowia Ra­
tunkowego na. Poznania 
(Chełmońskiego nr 20) — 
obsługuje tylko na tere­
nie Poznania: wypadki 
uliczne I w miejscach 
publ. — tel. 99: nagłe za­
chorowania w domu — 
tel 544-44, 544-45: norady 
lekarskie — tel. 637-35.

Wojewódzka Stacja PR 
(ul. Kościuszki nr 103. 
tel. nr 566-66).

Apteki: Marcinkowskie­
go 11 (czynna całą dobę). 
Dyżur nocny: Główna 53 
i Starołecka 79.

Lekarz 
Miejska 
Zwierząt

Weterynarii — 
Lecznica dla 
— ul. Gr.un-

waldzka 248, tel. 635-31 — 
godz «—21 cw nocy nagłe 
wypadki).
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Wielkopolska dziś i juiro

Mechanizacja
Zamierzony na najbliższe 

lata dalszy rozwój rolni 
ctwa wielkopolskiego — 

wymagać będzie od władz te­
renowych koordynacji planów 
mechanizacji pracy na wsi i 
pilnego nadzoru nad stosowa­
niem zasad nowej polityki w 
tym zakresie. Przed zjednoczę 
niami przedsiębiorstw mecha­
nizacji rolnictwa natomiast 
stoi zadanie opracowania pro­
gramu dalszego rozwoju tych 
przedsiębiorstw, koncentracji i 
specjalizacji remontów ma­
szyn rolniczych, rozbudowy 
baz paliwowych oraz rozbudo­
wy środków pogotowia techni 
cznego.

Na pierwszym miejscu 
- bazy

Biuro Polityczne KC PZPR i 
Prezydium NK. ZSL podjęły 
przed niespełna rokiem uchwa 
ły w sprawie nowych form

Operetka w Lesznie
W sobotę — 12 marca br. — 

odbędzie się w Lesznie wy­
stęp Estrady Łódzkiej. Estra­
da przyjeżdża z bogatym pro­
gramem operetkowym pt. 
„Lekkomyślna Muza czyli Sąd 
nad Operetką”. W programie: 
najbardziej znane arie opere­
tek m. in. Lehara, Abrahama, 
Kalmana, Straussa, Dostała.

(zj)

0® członków kółek rolniczych
22 kwietnia bieżącego roku, 

wieś wielkopolska zrzeszona w 
kółkach rolniczych obchodzić 
bęcjzie 100 rocznicę założenia 
przez gospodarzy: Dyonizego 
Stasiaka ze wsi Księgniki pod 
Dolskiem i Antoniego Banaszy ' 
ka ze wsi Studziany pierwsze 
go na ziemiach polskich byłe­
go zaboru pruskiego kółka rol­
niczego. Nakreślony przez or­
ganizatorów program działa­
nia dotyczył nie tylko osusza-

Ostatnia droga 
Ignacego Kreczmera

8 marca przeszedł ulicami Ra­
wicza długi kondukt żałobny. Spo­
łeczeństwo miasta żegnało Igna­
cego Kreczmera, działacza spo­
łecznego i partyjnego. Był on 
aktywnyih działaczem PZPR i rad 
narodowych. Cechowała go su­
mienność, uczciwość i głęboki pa­
triotyzm. Za swe zasługi odzna­
czony został Krzyżem Kawaler­
skim Orderu Odrodzenia Polski.

Na czele konduktu, przy dźwię­
kach marszów żałobnych kroczyły 
liczne delegacje z wieńcami. Udział 
wzięli także przedstawiciele władz 
politycznych, administracyjnych i 
społecznych z I sekretarzem KP 
PZPR Czesławem Wieruckim i 
przewodniczącym Prezydium PRN 
Kazimierzem Szczepaniakiem. Nad 
mogiłą przemówienia pożegnalne 
wygłosili: przewodniczący PK 
FJN Teodor Rybacki i Leon Ol­
szewski — współpracownik zmar­
łego. (ka)

koncentracji traktorów i ma­
szyn, znajdujących się w po­
siadaniu kółek rolniczych. Ce­
lem tych uchwał było lepsze 
wykorzystanie parku maszy­
nowego, a przy tym — zapew­
nienie rolnictwu lepszych u- 
sług, ze szczególnym uwzględ­
nieniem indywidualnych gos­
podarstw rolnych. Intencję tę 
realizuje się przez tworzenie 
Międzykółkowych Baz Maszy­
nowych.

Długofalowy program kon­
centracji przewiduje zorgani­
zowanie w Wielkopolsce do ro 
ku 1970 około 800 takich baz. 
Będą one skupiać ponad 14 000 
traktorów i maszyn towarzy­
szących. Program przewiduje 
takie wyposażenie baz w 
sprzęt, by mogły one zaspoko­
ić wszelkie potrzeby produk­
cyjne gospodarstw indywidual 
nych.

Nie jest to zadanie proste. 
Tworzenie dużych ośrodków 
mechanizacji, obsługujących 
rozległy obszar i liczne wsie, 
rodzi nowe problemy zarówno 
w samej organizacji parku ma 
szynowego, jak i w działalno­
ści dyspozytorskiej. Dla za­
pewnienia rzeczywiście spraw 
nej obsługi wsi, dla pełnego 
wykorzystania sprzętu — zgo­
dnie z zasadami rachunku e- 
konomicznego — trzeba sięg­
nąć po nowe metody organiza­
cji pracy, stworzyć fachowy 
aparat kierowniczy i planują­
cy. Słowem chałupniczy dziś 
(najczęściej) system zarządza-

nia łąk i pól, nauki lepszej u- 
prawy roli i jej nawożenia, 
podnoszenia hodowli i pielęg­
nacji zwierząt lecz wyrwania 
mas chłopskich z zacofania 
kulturalnego i politycznego.

By uczcić tę pamiętną rocz­
nicę, Muzeum Rolnictwa przy­
stąpiło do gromadzenia wszel­
kiego rodzaju dokumentów i 
realii, przy pomocy których 
będzie można zorganizować 
specjalną wystawę obrazującą 
historię pierwszej chłopskiej 
organizacji zawodowej.

Dyrekcja i współpracujące 
z Muzeum instytucje wiejskie 
oraz miłośnicy muzeum zwra­
cają się do wszystkich miesz­
kańców wsi Zarządów Kółek 
Rolniczych, Kół Gospodyń i 
im podobnych organizacji z 
gorącą prośbą o nadsyłanie 
pod adresem: Muzeum Rolnic­
twa w Szreniawie k. Poznania 
p-ta Komorniki będących w 
posiadaniu różnego rodzaju 
zarządzeń, okólników, prelimi­
narzy, budżetowych, statutów, 
ksiąg protokółów, odezw, daw­
nych fotografii, czasopism, dy­
plomów, odznaczeń, pieczęci, 
sztandarów, narzędzi rolni­
czych stanowiących własność 
kółka itp. Otrzymane zbiory 
w postaci darów, depozytów 
lub nabyte drogą kupna poka­
zane zostaną na specjalnej wy 
stawie.
Dyrekcja Muzeum Rolnictwa 

w Szreniawie 

tńia mfaszyńaml w kółkach' trze 
ba zastąpić metodami właści­
wymi dla regularnie działają­
cych przedsiębiorstw.

Na tym tle wyłaniają się 
szczególne obowiązki rad na­
rodowych. Do nich to należeć 
będzie powiązanie baz między 
kółkowych z zapleczem tech­
nicznym i remontowym oraz 
taki dobór maszyn rolniczych, 
by odpowiadały strukturze u- 
praw w poszczególnych rejo­
nach produkcyjnych.

Od rad narodowych oczeku­
je się także racjonalnej gospo 
darki połączonymi fundusza­
mi rozwoju rolnictwa. Nie jest 
bowiem obojętne, dokąd zosta 
ną one skierowane, na jakie 
cele się je przeznaczy. Gene­
ralnie ustalono, że pieniądze 
z FRR należy kierować w te 
dziedziny i na te obszary, któ­
re mają decydujący wpływ na 
wzrost produkcji rolnej.

Potrzeba fachowców
Nie wystarczy jednak kon­

centrować sprzęt rolniczy. Je­
go intensywna eksploatacja bę 
dzie wymagała staranniejszej 
opieki konserwatorskiej i re­
montowej. Jednocześnie więc 
z tworzeniem baz międzykół­
kowych planuje się zorganizo­
wanie rozległej sieci punktów 
bezpośredniego zaplecza tech­
nicznego. Sieć tę stworzą filie 
POM. Do 1970 roku powstanie 
179 takich placówek, które o- 
bejmą działaniem niemal całe 
województwo.

Ale to jest tylko jedna strona 
medalu. Tworzenie nowych orga­
nizacji, nowych przedsiębiorstw 
— wymaga fachowców. Czas więc 
myśleć i o tym, zwłaszcza, że za­
danie to nieporównanie trudniej­
sze niż kupno traktora. Stąd głów 
ny nacisk trzeba będzie położyć 
na doszkalanie pracowników me­
chanizacji zasadniczych szkól za­
wodowych, w technikach i na u- 
czelniach wyższych. Zważywszy 
przy tym, że niedostatek ten do­
tyczy także ekonomistów, bez któ 
rych trudno mówić o prawidło­
wym zarządzaniu — zaplecze ka­
drowe może okazać się elemen­
tem decydującym o powodzeniu 
przedsięwzięcia koncentracji sprzę 
tu.

Obok więc zadań w dziedzi­
nie techniki, uzupełnianie 
kadr jest najpilniejszym zada 
niem rad narodowych i Zjed­
noczenia Przedsiębiorstw Me­
chanizacji Rolnictwa.

PAWEŁ KORNICA

Z Piły

Bilans związkowego trudu
W zakładowych organizacjach związkowych Piły podleg­

łych Związkowi Zawodowemu Pracowników Gospodarki Ko­
munalnej i Przemysłu Terenowego dobiegła końca kampa­
nia sprawozdawczo-wyborcza. Wpłynęła ona pozytywnie na 

• rozwinięcie szerokiej działalności masowo-politycznej w za­
kładach pracy.
Konferencje sprawozdawczo 

wyborcze odbyły się w Miej­
skiej Gazowni, MPRB, Zakła­
dzie Miejskiej Służby Drogo­
wej, Pilskim Przedsiębiorstwie 
Sprzętu Rolniczego, MPGK„ 
Miejskim Zarządzie Budynków 
Mieszkalnych i in.

Wszędzie można było za­
uważyć głęboką troskę o jak 
najlepsze wykonanie zadań go 
spodarczych w I roku 5-latki, 
umocnienie socjalistycznej 
praworządności i stosunków

I

W Kaliszanach (pow. Wągrowiec) 
podczas wybuchu 5-litrowego 
zbiornika z naftą ciężkich popa­
rzeń doznała Stanisława Grędziń- 
ska. Po przewiezieniu jej do szpi 
tala nastąpił zgctn.

*
W Dobrojewie (pow. Szamotuły) 

ciężarówka, prowadzona przez 
Kazimierza Ziemskiego, w czasie 
wyprzedzania na trzeciego potrą­
ciła motocyklistę Jakuba Wiel­
gosza, który poniósł śmierć na 
miejscu.

*
W Borku (pow. Gostyń) Marian 

Ł. wracając w stanie nietrzeź­
wym do domu wpadł do rowu na­
pełnionego wodą i utonął.

*
Przy ul. Wojska Polskiego w 

Wągrowcu pozostawiona bez opie­
ki 6-Ietnia Małgorzata Rębacz 
wpadła pod koła „Nysy” i doznała 
ciężkich obrażeń.

*
W miejscowości Olszowa (pow. 

Kępno) 4-letnia Małgorzata Gaj 
nagle wbiegając na jezdnię dosta­
ła się pod motocykl. W drodze do 
szpitala dziewczynka zmarła.

*
Przy drodze Bolęcin—Tuchorza 

(pow. Wolsztyn) Leonard Breś 
wpadł do rowu odwaniającego i 
utopił się. MO ustaliła, że przy­
czyną wypadku było pijaństwo.

*
W Gnieźnie przy ul. Warszaw­

skiej autobus MPK (kierowca: 
Franciszek Domagalski) potrącił 
motocyklistę Józefa Springera. 
Ten ostatni został ciężko ranny.

(ak)

aW
Helena Kowalińska — Małe mia 

steczko — Celem rozstrzygnięcia, 
czy istnieje możliwość trzymania 
zwierząt gospodarczych na podwó 
rzu, radzimy zwrócić się do po­
wiatowej stacji sanitarno-epide­
miologicznej. (474)

Zmartwiona Hela z L. — Szynkę 
łatwo wyjąć z puszki, jeżeli wło­
żymy ją na chwilę do gorącej wo­
dy. (475)

Joanna K. z Leszna — Zasadni­
cza Szkoła Zawodowa Ogrodnicza 
(dla niepracujących) mieści się w 
Lesznie przy ul. Zaborowskiej 2.

(476)
Danuta Przybysz. Leszno — Po- 

dajemy adres: Liceum Medyczne 
Pielęgniarstwa, Poznań, ul. Sza­
marzewskiego 99. Po bliższe dane 
radzimy zwrócić się do sekretaria 
tu szkoły. (594)

społecznych w zakładach pra­
cy oraz pełne zabezpieczenie 
słusznych interesów załóg pra­
cowniczych.

W wystąpieniach dyskusyj­
nych delegatów dominowały 
postulaty dalszej poprawy wa­
runków bhp. Nie zabrakło też 
głosów ha temat aktualnej sy 
tuacji politycznej kraju, spraw 
socjalno-bytowych, kulturalno 
oświatowych i ekonomicznych.

K. C.

Polska żegna się z grupą A

Przegraliśmy z Finlandią 3=6
W przedostatnim meczu o mistrzostwo świata w hokeju na lodlle 

w grupie „A” Polska poniosła kolejną porażkę. Finlandia pokonała 
nasz zespół 6:3 (2:0, 2:1, 2:2).
A więc podobnie jak w poprzed­

nich meczach najsłabiej wypadła 
dla naszych reprezentantów tercja 
pierwsza. Fizycznie silniejsi Fino­
wie mieli przez niemal cały czas 
inicjatywę, strzelali więcej i co 
najważniejsze — celniej. Nie bez 
winy w utracie bramek są nasze 
linie defensywne.

Bramki dla naszych barw zdo­
byli: Gosztyła, K. Fonfara i Gó­
ralczyk.

Straciliśmy więc ostatnią szan­
sę utrzymania się w grupie „A” 
gdyż mecz z USA, który roze­
gramy dzisiaj, nie będzie miał 
wpływu na pozostanie Polski w 
ekstraklasie, nawet w przypadku 
naszego zwycięstwa. USA mają 
decyzją LIGH (Międzynarodowej 
Federacji Ligi Hokeja na Lodzie) 
zapewniany byt w grupie „A” na-

0 awans do
II ligi bokserskiej

W najbliższą niedzielę wystar­
tują 32 zespoły do walki o awans 
do II ligi bokserskiej. Zespoły po­
dzielone zostały na cztery grupy. 
Drużyny walczyć będą każda z 
każdą. Z Wielkopolski ubiegać się 
będą trzy kluby: w grupie n So­
kół Piła i Budowlani ’ Poznań bę­
dą mieli za przeciwników: Ruch 
Grudziądz, Goplanię Inowrocław, 
Lechię Szczecinek, Czarnych 
Słupsk i Sokoła Gorzów: w grupie 
III znalazła się Ostrovia, której 
przeciwnikami będą: ŁKS, KKS 
Kluczbork, TSB Bytom, Zagłębie 
Dąbrowa Górnicza, Górnik Kuź­
nice Świdnickie, Kleofas Katowice 
i Rokita Brzeg Dolny.

Cykl rozgrywek będzie dwuletni.
(x)

Motocykliści zdobywają 
kondycją

Coraz częściej w okresie zimy 
sale sportowe i pływalnie goszczą 
żużlowców i motocyklistów. Wła­
dze polskiego sportu motorowego 
słusznie uważają bowiem, że ak­
tualny poziom światowego sportu 
motocyklowego i żużlowego wyma 
ga nie tylko umiejętności prowa­
dzenia motocykli, ale również wy­
sokiej, ogólnej sprawności fizycz­
nej i kondycji zawodnika.

Niedawno zakończyło się w OPO 
na Bielanach zgrupowanie trenin­
gowe specjalistów od rajdów i 
crossów, a obecnie trwa zgrupo­
wanie czołowych naszych żużlow­
ców. Cel tych kilkunastodniowych 
obozów szkoleniowych jest jeden: 
jak najlepiej przygotować zawod­
ników kondycyjnie i sprawnościo­
wo do zbliżającego się sezonu.

Sprawą tą jest obecnie poważnie 
zainteresowany Polski Związek 
Motorowy i jego poszczególne ko­
misje sportowe. Przy współpracy 
naukowców AWF opracowywany 
jest długofalowy program działa­
nia. a m. in. przygotowuje się spe 
cjalne teksty, według których ba­
dana będzie sprawność fizyczna 
wszystkich wyczynowych motocy­
klistów. Opracowuje się również 
zestawy odpowiednich ćwiczeń fi­
zycznych, które mają zapewnić 
motocyklistom jak największą 
sprawność tych mięśni, które są 
szczególnie zaangażowane w cza­
sie jazdy. (PAP) 

wet w wypadku zajęcia ostatnie, 
go miejsca.

Przypominamy, że mecz Pois^ 
— USA odbędzie się w dniu dZi- 
siejszym o godz. 17.50 (transmisje 
telewizyjna). Polskie Radio w pro 
gramie I transmitować będzie prZe 
bieg meczu od godz. 17.45. (X)

Pierwsze pojedli" 
o „Szablę Wołodyjowskiego"

Z pierwszych sześciu spotkań 
rozegranych podczas międzypafj. 
stwowego drużynowego turnieju 
w szabli najciekawiej wypadły 
pojedynki pomiędzy reprezenta. 
cją Polski II i Bułgarią.

Mecz zakończył się remisowo 8:8 
jednak zwycięstwo odnieśli Polacy 
dzięki lepszemu stosunkowi tra­
fień.

W pozostałych spotkaniach zwy. 
ciężyli faworyci. Oto wyniki: Pol. 
ska I — Polska II 13:3. ZSRR ■_ 
NRD 14:2, Węgry — Bułgaria 10-g 
Polska I — NRD 13:3, ZSRR J 
NRF 13:3. (p)

Program 
drugiego dnia zawodów

Drugi dzień (12. III.) spotkań, 
Sala przy ul. Chwiałkowskiego 34. 
Godz. 9.30 Polska I — Bułgaria

Polska II — NRD
Węgry — NRF

Godz. 11.30 Polska II — ZSRR 
Polska I — NRF 
Bułgaria — NRD

Godz. 16.00 ZSRR — Węgry 
Bułgaria — NRF

Godz. 18.00 Węgry — Polska II
Godz. 20.00 ZSRR — Polska I

Iowy zarząd PZM
Wczoraj odbyło się konstytucyj. 

ne zebranie Zarządu Okręgu Pol. 
skiego Związku Motorowego, wy­
branego przed kilku dniami na 
zjeździe delegatów. Prezesem Z0 
PZM wybrany został Edward Re- 
belka, a wiceprezesami: do 
spraw sportowych — Franciszek 
Mączyński, turystycznych — A* 
lojzy Pluciński, szkoleniowych - 
Czesław Czyżewski. Funkcję skarb 
nika powierzono Edwardowi Ra- 
dzińskiemu.

Ponadto wybrano 8 przewodni­
czących komisji resortowych, (d)

Boisko Lecha 
będzie otwarte

Zapadła ostateczna decyzja w 
sprawie boiska, na którym druży­
na poznańskiego Lecha rozgrywać 
będzie tegoroczne mecze. Wyni­
kiem długotrwałych starań Lecha 
oraz POZPN postanowiono, na po­
siedzeniu Wydziału Gier I Dyscy­
pliny PZPN, zawiesić wykonanie 
kary na jeden rok. W tej sytuacji 
piłkarze Lecha grać będą wszyst­
kie spotkania na Dębcu.

Niezależnie od ukłonu w stronę 
poznańskiego klubu, decyzja ta 
jest jakoby ultimatum dla naszych 
kibiców. Ze swej strony, radzimy 
zbyt krewkim ..miłośnikom piłkar 
stwa”. aby zastanowili się i ny 
zumieli, iż swoimi nieodpowie­
dzialnymi wybrykami szkodzą nie 
tylko sobie i klubowi, ale całej 
sportowej opinii Poznania, (b)

MARZEC 
*12 

sobola

Grzegorza

Słońce: 6.14—17.51

TEATRY

W POZNANIU
POLSKI — g. 19 „Słowa boże’*; 

NOWY — g. 19 „Z miłości się u- 
miera”; OPERA — g. 19 „Kata­
rzyna Izmajłowa”; OPERETKA — 
g. 19 „Eksportowa żona”; MARCI­
NEK — g. 17 „Zimowa przygoda 
Pietruszki”.

KINA
CHODZIEŻ — Ceramik: nie­

czynne; NOTEĆ: „Sam pośród 
miasta”; CZARNKÓW: „Banda”; 
GNIEZNO — Lech: „Wielki skok”; 
Polonia: „W kraju Komanczów”; 
GOSTYŃ: „Denuncjacja”; JARO­
CIN — Echo: „Zakochani są mię­
dzy nami” i „Wyspa złoczyńców”; 
KALISZ — Kosmos: „Sposób by­
cia”; Oaza: „Złoto Alaski”; Sty­
lowe: „Jego dziewczyna”; Syrena: 
„Przybycie Tytanów” i „Zbrodnia 
doskonała”; KĘPNO: „Trzy kroki 
po ziemi”; KŁODAWA: „Muchtar 
na tropie” i „Rysopis”; KOŁO: 
„Mandrin”; KONIN — Energe­
tyk: „Potem nastąpi cisza”; 
Górnik: „Dni grozy i śmie­
chu”; KOŚCIAN: „Święta wojna”; 
KROTOSZYN: „Lampart”; LESZ­
NO: „Szatan”; MIĘDZYCHÓD: 
„I dalej będę śpiewać”; NOWY 
TOMYŚL: „Niedziela w Avray”; 

OBORNIKI: „Hrabia Monte Chri- 
sto”; OSTRÓW — Roma: „Zawsze 
w niedzielę”; Słońce: „W kraju 
Komanczów”; OSTRZESZÓW: 
„Szeherezada”; PIŁA — Iskra: 
„Czerwona pustynia”; Koral: „Ka 
tastrofa” i „Zmierzch czarowni­
ków”; PLESZEW: „Trzej musz­
kieterowie” (I i II s.); RAWICZ: 
„Gorąca linia”; SŁUPCA: „Żywi 
i martwi” (I i II s.); ŚREM: „Po­
pioły” (I i II s.); ŚRODA: „Ping­
win”; SZAMOTUŁY: „Trzej musz­
kieterowie” (I i II s.); TRZCIAN­
KA: „Popioły” (I 1 II s.); TUREK: 
„Szukajcie gitary”; WĄGROWIEC: 
„Helena Trojańska”; WOLSZTYN: 
„Rachunek sumienia”; WRZEŚ­
NIA: „Wszyscy do domu”.

W POZNANIU
FOTOPLASTIKON: — g. 12—21 

„Karpaty wschodnie”.

RADIO
SOBOTA — PROGRAM I: Fala 

1.322 m i UKF (do g. 19 i od 23 do 
3.00), 69,74 MHz: 8.15 Muz. popu­
larna; 8.50 „Rozmowy na tematy 
prawne”; 9 Muz. rozrywk.; 9-30 
Felieton J. Waldorffa; 10 „Bój”, 
fragm. pow.; 10.20 4X10 minut pol­
skich zesp. instrument.; 11 Dla 
kl. VI: „Siadem zbiegów”, słuch.; 
11.30 Aud. Regionalna; 12.10 Utwo­
ry na altówkę w wyk. J. Rezlera; 
12.25 „Golenie”, opow-.; 12.40 „Wię­
cej, lepiej, taniej”; 13 Dla kl. III 

Świata w Hokeju na Lodzie Pol­
ska — USA; 19.10 Public, między­
narodowa; 19.20 „Wędrówki mu­
zyczne po kraju; 20.35 „Program 
z dywanikiem”; 21.40 Muz. tan.; 
22.05 „Od Cimarosy do Gerschwina 
— „konc. popularny z udz. soli­
stów; 23.12 Gra Zespół J. Milia­
na; 23.32 Muz. tan.; 0.05 Program 
nocny;

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.06, 
15, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM H: Fala 407 i UKF 
66,62 MHz: 8 Dla rodziców: „W 
trosce o nasze dziecko”; 8.15 Kurs 
jęz. rosyjskiego; 8.35 „Ludzie — 
wśród których źyjemy”; 9 Muz. 
symf.; 9.30 „Dla każdego coś we­
sołego”; 9.40 Public, międzynar.; 
10.05 Muz. klasyczna; 10-31 Ele­
mentarz muzyczny; 10.50 „Kamień 
ny bruk”, fragm. 5 pow.; 11.20 
Konc. chopinowski; 12.25 Muzyka 
operowa; 12.50 Technika na co 
dzień; 13 Czas dobrych gospoda­
rzy; 13.20 Sobotnie południe mu­
zyczne; 13.50 „Sprawy niezwykłe 
i przykre”; 14 Muz. symf.; 14.30 
Uniwersytet Radiowy: „Antyczą- 
stki i antymateria”, pog.; 14.45 
„Błękitna sztafeta”; 15 „Walcują­
cy kot” i „Roztańczony kundel”, 
mel. i piosenki dlą... Mruczka i 
Asa...; 15.30 Dla dźieci słuch, pt-: 
„Przygoda cienia”; 16.05 Public, 
międzynar.; 17.25 Wielkopolska 
dla eksportu; 17.30 Grająca szafa; 
18.15 Komentarz pt. „Aktualne za­
gadnienia Instytutu Zachodniego”; 
18.25 Duety wokalne w muz. roz­
rywkowej; 18.40 Sprawozd. z Tur­
nieju o Szablę Wołodyjowskiego; 
18.50 Felieton M. Jorsta; 19.05 Muz. 
i Aktualn.; 19.30 „Matysiakowie”; 
20 Radiowy Klub Nastolatków; 
20-30 Kompozytor Tygodnia — Lui- 

gi Boecherini; 20.41 Muz. jazzowa; 
21.27 Reportaż dźwiękowy z Tur­
nieju Szablowego; 21.50 Muzyka; 
22 Radio-Kabaret: „Trzy po trzy”; 
23 Muzyka franc.; 0.05 Program 
nocny;

WIADOMOŚCI: 4.30, 5, 5.30, 6.30, 
7.30, 8.30, 10, 12.06, 16, 19, 21, 23.50, 
1, 2, 2.55.

NIEDZIELA — PROGRAM I: 
Fala 1.322 m i UKF (do g. 19 i od 
23 do 3.00), 69,74 MHz: 8.15 Fr. M. 
Manfredini — Concerto, g-moll, 
op. 3, Nr. 10; 8.30 Przekrój mu­
zyczny tygodnia; 9.05 „Fala 56”; 
9.15 Piosenki żołnierskie; 9.30 Ma­
gazyn Wojskowy; 10 Dla dzieci w 
wieku przedszkolnym pt. „Para­
sol”; 10.20 Mel. i piosenki przed­
wiośnia; 10.40 Konc. życzeń; 11.40 
„Czy znasz mapę świata”; 12.10 
„Plamy na mapie”; 12.20 „Wesoły 
autobus”; 13.20 Mel. z prerii; 13.35 
Przegląd prasy literackiej; 13.45 
Rozgł. harcerska; 14-30 „W Jezio­
ranach”; 15 Konc. dn’a; 15.45 Ty­
godniowy przegląd wydarzeń mię­
dzynarodowych; 16 Transm. Mi­
strzostw Świata w Hokeju na Lol- 
dzie ZSRR — CSRS; 18.25 Mel. 
rozrywk.; 18.40 „Jenny”, fragm. 
pow.; 19 Kabarecik reklamowy; 
19.15 Zespół W- Byszewskiego; 19.30 
Chwila poezji; 19.35 Konc. rozryw 
kowy z nagrań Ork. PR w Krako­
wie; 20.30 Program wieczoru; 20.35 
„Matysiakowie”/ 21.05 Muzyka; 
1'1.15 Kabaret „Trży po trzy”; 22.05 
F. Mendelssohn — Bartholdy: TI 
konc. fortep. d-moll, op. 40; 22.40 
Wieczorne rendez-vous z Martą 
Rafael — sopran; 23.10 Wiadom. 
sport.; 0.05 Program nocny;

WIADOMOŚCI: 6, 7, 8, 9, 12.05, 
15.40, 20, 23, 24; 1, 2, 2.55.

PROGRAM II — Fala 407 m i 
UKF, 66,62 MHz: 8.10 Śpiewa — 
„Śląsk”; 8.35 „Radio-problemy”; 
10 Pozn. konc. życzeń; 11 „Aktor 
i autor”; 11.20 Jan Brahms: Tań­
ce węgierskie; 11.34 „Wieża Ba­
bel”; 12.10 Poranek symf.; 13.10 
Grają polscy instrumentaliści; 13.30 
Moskwa z melodią i piosenką — 
słuchaczom polskim; 14 Piosenka 
miesiąca; 14.30 Prokofiew: I sui­
ta orkiestrowa z baletu „Romeo 
i Julia”; 15 Dla dz’eci słuch, pt.: 
„O Królu Popielu i Ziemowicie”; 
16 Program z Rozgł. Bydgoskiej; 
16.30 Konc. chopinowski. Wykon. 
Dinu Lipatti; 17.05 Felieton na te­
maty międzynar.; 17.15 Mauric Ra- 
rel „La valse” — poemat choreo­
graficzny; 17.30 Podwieczorek przy 
mikrofonie; 19 Rew'ia piosenek; 
19.30 „Maryna Królewska”, słuch.; 
20.30 Wyniki losowania „Kozioł­
ków”; 21.22 Muz. tan.; 22 Repor­
taż dźwięk, z Turnieju Szablowe­
go; 22.25 Pozn. wiadom. sport.; 
2?.35 Niedzielne wieczory muzycz­
ne; 23.35 Muzyka;

WIADOMOŚCI: 6.30, 7.30, 8.30, 
f2.05, 17, 21, 23.50-

^TELEWIZJA

SOBOTA: 9.55 Biologia dla kl. 
II — „Karol Darwin i jego teoria 
ewolucji”; 10.55 Geografia dla kl. 
V — z cyklu — „Ziemia nasza 
planeta” pt. '„W krainie śniegów 
i lodów”; ll.?S „Bumerang” — film 
fab. prod. USA (1. 16); 16.05 Dla 
nauczycieli z cyklu — „Psycholog 
radzi” — pt. „Kara i nagroda”; 
16.25 7 lekcja j. rosyjskiego; 16,45 
Program tygodnia; 17 Wiadomości; 
17.05 „Kino filmów amatorskich”; 

17.35 „Gawędy wilków morskich"; 
17.50 Sprawozd. z Mistrzostw Swia 
ta w hokeju na lodzie; — Poislta 
- USA — II i III tercja (Lubli­
na); ok. 18.45 Dobranoc i Monitor; 
20 „Jarmark rytmów” program rot 
rywkowy (Lipsk); 21.20 Dziennik; 
21.35 Wiadom. sport.; 2140 „W 
państwo lubą szpilki?” — Pr0' 
gram rozrywkowy; 22.40 „Bume­
rang” — film fab. prod. USA 
(lat 16).

NIEDZIELA: 10.00 Dla 
widzów „Na święcie jest tylp 
czy” — z cyklu — „Pozdrowi ”’ 
dla przyjaciół” — (Praga ó'’ 
10.45 „Nawozy mineralne” 
Kura Ro’ni?zy; 11.30 Film Proi 
radź. „Zimowy dąb”; U-55 
strzostwa Świata w hokeju ”a 
lodzie — Kanada -r Szwecja (Ł«* 
bijana); 13.30 „Copernicus Triu”1 
phans” — czyli „Sławne zwycit' 
stwo Kopernikowcgo systemu” * 
Opara w I akcie, prawykonani®- 
(Poznań); 14.30 Program pt- ”Ła 
lirynt pod miastem” z cy15111 
„Piórkiem i węg’em”; 14-50 
dzieci — „Gwiezdne wagary’’ * 
Przeniesienie z Teatru Lalek 
ciuga (Szczecin); 15.35 
ka Gra” — teleturniej;

i IV pt.: „Opowiedział dzięcioł so­
wie”; 13.20 Konc. rozrywk.; 14 
Rolniczy kwadrans; 14.15 Koncert 
estradowy muz. radź.; 15.05 Kul­
tura pilnie poszukiwana; 15.25 „Z 
płytoteki rozrywkowej „Polskich 
Nagraj"; 16 „Popołudnie z mło­
dością”; 17.45 Transm. Mistrzostw

Mistrzostwa Świata w 
u na lodzie — Czechosłowac 

— ZSRR (Lubljana); 18.30 Tel^ 
Echo”; 19 Słownik Wyrazów 
tych”; 19.20 Dobranoc i Dzienny 
20.45 Fab. film włoski — 
miłości Belliniego ” (Ł. 16)5 . 
Niedziela Sportowa; 2?.35 
Jerzy Sidorowicz”; 22.50 
„Koziołków”; 22.51 „Aktua* • 
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